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Wielkie straty 
^ C S lądowaimm \ 

j®poń§&i.—JU 
w9 $fiiń€%mvi rozbili cały pułk 

w dmlszifm tiągu pionie 
zangliaj Z O S T A Ł odcięty O D Nankinu 

Szanghaj, 25 sierpnia. 
L - ^^o lo t y Japońskie w liczbie !8 bom 
iov V a l y wczoraj ponownie linię kole-

[j* Szanghaj — Nankln. 
Stirp r c z u " a c i e most kolejowy miedzy 
*»« 0 v / ' Tsiadln został kompletnie zni-

„ , ^ t , c - i kolejowy miedzy Szanghajem 
-unkiiicin został wstrzymany, co po-

EKZYŁO
 sytuację wojsk chińskich, po-
opóźnianie sic posiłków i amu-

, -insto Szanghaj w dalszym ciągu 
k 0 ' w p ł o m i e n i a c h . Od 
Palu Hongkew-Czek na wschód ciąg-

S'Q morze płomieni. Wielkiemu zul-
E 2 c " i n uległy ulice Broadway, Tokun-
"'"•road, Wayside, Dlkswell-road 1 In-

• S p ł o n ę ł o p r a w i e d o-
/ i : S e t n i e p r z e d m i e ś c i e 

. 0 " ' u u S. 
rzeki. 

» ^ " ' " n l ka t sztabu chińskiego 
M,u- . ' n , a , i i n większości pozycyj przez 

itach, 

Tokio, 2 5 sierpnia W Ncn - Chao - Fang z 500, Japoń-1 Na brzegi rzeki Yang-Tse przybyły i 
czy ków, którzy wylądowali, zginęło'posiłki chińskie, aby przeszkodzić dal-! (Pat) Japoński, korpus ekspedycyjny, 
200. W Czaug-i\'au-Paug z 2000 żołnie- szyni usiłowaniom iądowania Japończy popierany przez lotnictwo 1 artylerię, 
rzy japońskich, których wysadzono na Uów. 
lad tylko 200 powróciło na Okręty. 

Na redzie Wusuugu stoi 25 okrętów 
japońskich i jeden lotniskowiec — na 
rzece Nang-Pu znajduje się I ł okrętów 
japońskich. 

Informacje z Dalekiego Wschodu 
są ostntnio coraz bardziej sprzeczne. 
Oto jak charakteryzuje obecną sy­
tuację źródła japońskie: 

Rewizje w Konsulacie sowieckim 
w S z a n g h a j u p r z e p r o w a d z i ł y w ł a d z e j a p o ń s k i e 

położone po przeciwnej 

donosi 
' '"aiiiii większości pozycyj i 

bohir-) c h l l «skle i o wielkich stra 
e2ar I ° i , y c J i przez Japończyków pod 
Mi 

}wania posiłków. Komunikat 
japońskich temUiI J?ł z e znaczna część 

SOTM 6 w bombardujących przylatuje 
Mim bezpośrednio z lotnisk, polożo-
a n a wyspach japońskich. 

Nankln, 2 5 sierpnia. 
< U 3 l f A . T ) Według wiadomości, olrzy-
Kwi. 1 , 1 telefonicznie z frontu, Japou-
1z i a » y - n , i e l i wyładować w Wy-Suug od-
C , . 9 tys. żołnierzy. Oddział ten, po 
tj .fitownej walce, został r o z b i t y 

w r a , , ° -
Kai v d ł , I R wiadomości ze sztabu Czang-
D o i k 7 Z e U a w w a l c e t e i uginać miał ja 
Ulic * generał brygady oraz major lot 

, Szanghaj, 2 5 SIERPNIA. 

s?v 0 ś r o d e k walki w dniu wczoraj 
( IM 1 ' . z "aJdowal się w Wu-Sung i na SA-
% " I c n wzgórzacli. Chińczycy zdołali 

Posunąć naprzód o 2 mile. 
} e neutralni obserwatorzy stwierdzają, 
[j^Pończycy ponieśli bardzo ciężkie 
dób!, W c z a s i e lądowania. Chińczycy, 
i S ? l ) r /M^*otowani, otworzyli ogień 
Njtó w maszynowych z okolicznych 

Szanghaj, 2 5 .sierpnia. 
(PAT) Władze japońskie or/.ęprowa-

dziły rewizję w konsulacie ZSRR, skąd 
— jak twierdzą te władze — dawane 
były wielokrotnie sygnały świetlne woj-

po-
skom chińskim. 

Władze japońskie zawiadomiły 
licję międzynarodowej koncesji o doko­
naniu tej rewizji przed jej przybyciem 
Rokowania w tej sprawie trwają. 

dzisiaj w południe rozpoczął ofenzywę 
no wschodnie dzielnice Szanghaju, wy­
pierając wojska chińskie z zajmowa­
nych przez nie stancjwlsk. Straty wojsk 
chińskich są bardzo znaczne. 

Uchodźcy chińscy w olbrzymiej iloŚ 
ci opuszczają Wusung i Kiang-Wan, łon 
malnie oblegając francuską koncesje. 

Według agencji „Domei" sytuacja! 
w Szanghaju rozwija się korzystnie dla 
Japończyków. Wojska chińskie, które 
stawiały zacięty opór, zostają wypiera­
ne przez japończyków, którzy zajęli 
trzy ważne punkty we wschodnim 
Szanghaju. W rółnocnych dzielnicach 
miasta panuje względny spokój. 

J a p o n i a P R Z E C E N I Ł A S W E S I Ł Y . . . 
Społeczeństwo japońskie jest zaniepohojone sytuacja na ffoncie 

Tokio, 25 sierpnia. 
(PAT) Dziennik „Nisz:< - Niszi" przy­

nosi dziś artykuł pióra publicysty To-
kutomi p. t. „Naród powinien wiedzieć, 
dokąd dążymy". 

cycli, 
że wojna obecna Jest okresem manew­

rów. 
Mówienie prawdy o celach polityki 

japońskiej jest w obecnej chwili pierw­
szym obowiązkiem gabinetu. 

Pewien porucznik marynarki japoń­
skiej, który powrócił obecnie z Szang­
haju, oświadcza, że pomiędzy opera-

I że zostało wciągnięte w niebezpieczną cjamj z r. 1 9 3 2 a obecnymi działaniami 
'wojennvnii jest olbrzymia różnica, gdyż 

Książę Konoye — pisze Tokntomi — 
winien wyjaśnić cele polityki japońskiej 
w Chinach, jeśli pragnie zachować po­
parcie, udzielone mu przez naród. Spo­
łeczeństwo japońskie jest pod wraże-
ni.cm. 

Nic można zgodzić sie ze zdaniem I oddziały chińskte przejmują I N I C J A T Y W A 
ekspertów wojskowych, twierdzą- i wykazują niebywałą odwagę, KTÓRĄ 

gre. 

należy uznać nawet u nieprzyjaciół. 
Wreszcie „Niszi - Niszi". komenltt** 

jąc informacje o pomocy wojskowej, yfe-
dzielanej Chinom przez Sowiety, stwter 
dza, że wpływ Moskwy w HiszpanUi i 
wyniki jej akcji na tamtym terenie pojr 
budzają do większej aktywności w Chi* 
nach. Z. S. R. R. — pisze „Niszi-Ni-
śzi" — nie ograniczy swych zabiegów, 
dó dostawy broni, lecz w ślad za trans­
portami materiału wojennego przyjdą 
i ludzie. 

m a f c c za sobą drugą linię obro 
• nonczycy, dotarłszy do pierwsze 

• l»rvn,"ou!^'* z n a l e ź l l się w terenie 
^ Z a ć . L h l " c z y c y wysadzali liczne, za-
SMSu. py zyKo'fowane n ny. Skutki wy 

były straszne. 
twie^encja chińska 
D t *V • , z e s t r a t y 

„Central News" 

PO LIKWIDACJI STRAJKU ROLNEGO 
w kilku oowiatach Małopolski. — Spokój został wszędzie przywrócony 

Warszawa, 2 5 sierpnia 
Polska Agencja Telegraficzna dono 

si urzędowo: 
Władze bezpieczeństwa już w pier 

wszych dniach sierpniowych zostały po 
informowane, iż na podstawie Instruk 
cji. pochodzącej z. zewnątrz, pewna gru- od dnia 1 6 bm., w szeregu mlejscow-ści 
pa członków władz Stronnictwa Ludo-'przywódcy, pochodzący ze Stronnictwa 
wego postanowiła proklamować w cza- \ Ludowego, podniecili ludność wiejską 
sie obchodów zwycięstwa polskiego z do tego stopnia, iż demonstracja poczę-
r. 1 9 2 0 , t. j . w dn. 1 5 bm. Strajk politycz j ła się przeradzać w sabotaż i akty gwał-
ny chłopski, mający na celu wstrzyma-1 tu. Gwałtem nie dopuszczano spokojnej 

nia, akcja strajkowa nabrała poważniej­
szego nasilenia w zachodniej części 

I woj. lwowskiego i paru powiatach woje­
w ó d z t w a krakowskiego oraz lokalnie w 
dwuch powiatach woj. tarnopolskiego. 

Już od pierwszego dnia tej akcji, t. j . 

6 t *V nil* . z c s t r a t y Japońskie w bitwie'nie wszelkiej działalności gospodarczej1 ludności do miast, gwałtem niszczono 
j "isclu rzeki Yong - Tse 

5-000 zabitycli i rannych 
Tse przewyż-

S S o d o Y p u , k ó w iapońskicir*został rze 
^ s «ug zniszczony w pobliżu 

miastem na okres 10-ciii 1 produkty pochodzenia wiejskiego kle-

( P A T \ . Moskwa, 2 5 sierpnia. 
J,KodV o AK c»cJa „Tass" donosi: Dziś 

8 m. 2 5 wystartowały z Mo 
trzy 4-motorowc samoloty, stano-

5Jce ekspedycję, udającą się na poszu-
' ' 2 , n i a Lewoniewskiego. • 
^ekspedycja składa się z 5 najwybit- .względzie. 
E^zych lotników sowieckich: Szewe- istotnie oKaza 
IIMJ Wodopianowa. Mołotowa, 

między wsią 
dni. 

Władze polityczne, konstatując na­
stępnie, że ten zamiar, przynoszący w 
pierwszej linii szkodę ludności rolniczej, 
nie ma widoków realizacji na terenie 
I4-tu województw, poleciły obserwo­
wać z całą czujnością bieg wydarzeń w 
dwuch województwach Małopolski 
(lwowskim i krakowskim) oraz przygo-

- t o w a ł y pewne zapasy aprowizacyjne na 

rowane do miast, gwałtem próbowano 
wstrzymać ruch pa szosach. 

Bojówki Stronnictwa Ludowego pod 
sycane przez element wyraźnie prze­
stępczy, usiłowały nawet w tych miej­
scowościach (Dynów, pow. brzozow­
ski, Jarosław, Bochnia 1 Limanowa) prze 
ciwdziałąć siłą zarządzeniom i wystą­
pieniom władz bezpieczeństwa. 

Polecono z całą stanowczością wy-
wypadek, gdyby lokalnie miały po-;stąpić przeciw organizowanej akcji te-
wstać jakiekolwiek trudności w tym' roru i gwałtów^ Spokój został wszędzie 

J e * a i Spirtaa, 
Alek- 'dycznyml wypadkami, nie mającymi ża­

dnego, nawet demonstracyjnego znacze-

przywrocony. Sprawcy zajść sądzeni 
będą z całą' surowością prawa. 

Wszelkie próby podburzania ludno­
ści, gdziekolwiek miałyby się powtó­

rzyć zostaną stłumione i ukarane. 
Warszawa, 25 sierpnia. 

„Gazeta Polska" donosi zc Lwowa: 
„ W związku z przestępczą działal­

nością na terenie wsi, jaka ujawniła się 
w ostatnich dniach, władze bezpieczeń­
stwa dokonały na terenie województw 
lwowskiego i stanisławowskiego szere­
gu aresztowań wśród prezesów kól i 
działaczy Stronnictwa Ludowego. 

W Przeworsku aresztowani zostali 
członkowie zarządu Stronnictwa i wielu 
innych działaczy w ogólnej liczbie po­
nad 80 osób. W Jarosławiu aresztowany 
został znany działacz, dr. Wiktor Jedlin 
ski, em. kpt. Jan Schramm i Jan Petter 
oraz Jan Zdrohojowski. 

W Prgemyślu aresztowano prezesa 
Str. Ludowego Władysława Głowacza, 
w Brzozowie — adw. Kęcklego, w Bur­
sztynie, pow. rohatyńskiego, aresztowa­
ni zostali trzej działacze ludowi, w Tar­
nobrzegu — prezes Stronnictwa I ran-
ciszek Korda 1 jego zastępca, Włady­
sław Kozioł, w Mośclcach — prezes 
Stronnictwa, Cużytek. 

W samym Lwowie został aresztowa­
ny adw. dr. Stanisław Tablsz, działacz 
lewicowy, na terenie pow. BUCZACKIEGO 
oraz mgr. Bronisław Żałęcki." 
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r w e n c j a . . . . . 
Nadzwyczajne narady w Londynie. — Chamberlain i Eden przerwał' 

urlopy i odbyli konferencję na Downing-Street 
Japonia zarządziła blokadę wybrzeży chińskich 

LONDYN. 25 sierpnia. W a ochrony interesów brytyjskich oraz 
(PAT) Dziś w godzinach rannych j kwestia niepowodzenia brytyjskiego 

przybył ze Szkocji do Londynu premier 
Chamberlain i udał sie na Downing 
Street, gdzie odbył konferencje z min. 
Edenem i lordem Halifaxem. który za­
stępuje min. Edena w czasie wakacyj. 

Przed południem ministrowie obrado 
waH 2 i pół godziny. W czasie tych 
narad obecny był również stały podse­
kretarz spraw zagranicznych Yansh-
tart. 

Po południu ministrowie zebrali się 
ponownie i obradowali przez 1 i pół 
godziny. Spodziewane jest, że premier 
powróci do Szkocji jeszcze dziś nocnym 
pociągiem. Po posiedzeniu nie wydano 
żadnego oficjalnego komunikatu. Wbrew 
oczekiwaniom ministrowie resortowi 
obrony nie brali udziału w dzisiejszej 
konferencji. 

Przedmiotem obrad były dwie spra­
w y : 1) Przegląd sytuacji miedzynaro-
dowej ze szczególnym uwzględnieniem 
sytuacji w Szanghaju, oraz 2) Ochrona 
żeglugi morskiej brytyjskiej na Morzu 
śródziemnym. 

Wiadomości, jakie nadchodzą z Da-, 
leklego Wschodu nie rokują nadziei naj 
rychłe zakończenie wojny japońsko-, 
chińskiej. Przeciwnie wydaje sie. że} 
Japonia zdecydowana jest zdobyć za« 
wszelką cenc nowe korzyści strate­
giczne w CWnach. W tych warunkach 
mlnlstrówJiryłyJteWcJ 

strefy neutralnej 

TOKIO. 25 s«erpnia. 
(PAT) Japońskie władzo morskie 

ogłosiły blokadę wybrzeży chińskich, 
począwszy od Szanghaju aż do punktu 

zbliżonego do najbardziej 
Kongu. 

Blokada jest wymierzona P f z e t 

żegludze chińskiej. 

Hong 

projektu utworzenia 
dokoła Szanghaju. 

Ochrona s 
Gen. Franco domaga się, aby okręty angielskie wyraZ 

nie uwidaczniały swą przynależność 
Londyn, 25 sierpnia. | pod Hagą brytyjską oraz aby posiadały 

(PAT) Rząd w Salamance wystąpili nazwę statku i portu macierzystego, wy 
u ambasady brytyjskiej w Hendayc z! malowana po obu bokach białymi litera 
propozycją, aby brytyjskie statki han­
dlowe zastosowały bardziej wyraźne 
sposoby uwidaczniania swej przynależ­
ności, co przyczyniłoby sie do zapobie­
żenia incydentom morskim miedzy W. 
Brytanią a flotą powstańcza. 

Sugestia rządu gen. Franco polega 
na tym, aby statki brytyjskie płynęły 
w sąsiedztwie wybrzeży hiszpańskich 

mi wielkości fi i pół stopy. Ponadto 
statki, wiozące ładunki do portów liisz 
pańskich - rządowych miałyby wjeżdżać 
i opuszczać porty w biały dzień, uni­
kając, o Be możności pozostawania w 
porcie w ciągu nocy. i 

Nawiązując do powyższej wiado­
mości „Times" omawia niedawne ATAKI 
na stołki HANDLOWE na Morzu Sródziem-

w y r a ź n i e ^ 

Premier Składkowski 
w Paryżu 

złożył wizytę prem. Chautemps 
Paryż, 25 sierpnia. 

(PAT) Prezes rady ministrów, gene­
rał Sławoj-Składkowski, .po krótkim 
wypoczynku, spędzonym we Francji, za­
trzymał się w drodze powrotnej do Pol­
ski w Paryżu i złożył w towarzystwie 
ambasadora R. P. Łukasiewicza wizytę 
kurtuazyjną premierowi francuskiemu 
p. Camille Chautemps. 

„Czystka" w marynarce 
sowieckiej 

Helsingfors, 25 sierpnia. 
fPAT) Według nadeszłych tu infor-

macyj z Kronsztadu prowadzona jest o-
becnie wielka czystka w marynarce so­
wieckiej. 

Aresztowano ostatnio 38 oficerów 
marynarki bałtyckiej. 

Dostarczali broń powstańcom hiszpańskim 
Wykrycie wielkie] afery na t e r y t o r i u m f r a n c u s k i m 

w Afryce p ó ł n o c n e j 
Ooran, 25 sierpnia. I bijących oraz doprowadziły do ustalę* 

(PAT) Władze bezpieczeństwa w I ula, że afera posiada liczne rozgałęzie-
Oranie wpadły na trop poważnej afery i nia nietylko na terenie departamentu 
werbowania ochotników 1 handlu bronią i Oran, lecz również na pozostałych te­

renach Afryki płn. i we Francji. 
Śledztwo prowadzone jest zgodnie z 

instrukcjami, otrzymanymi od władz cen 
tralnych. 

Ze względu na dobro śledztwa szcze­
góły trzymane są narazić w tajemnicy. 

nym. Rząd brytyjski 
wiódł — pisze dziennik — że ni 
tolerował wypadków przeszkadf . 
żegludze brytyjskiej na pełnym M°ot. 
i marynarka wojenna brytyjska nta ^ 
kaz udzielać statkom ochrony 
napaścią. Nic należy jednak sadzić 
W. Brytania jest obojętna wobec 
paści na nieuzbrojone statki handluj 
o ile one v.)c są brytyjskie — zaz" 8 ^, 
dziennik. W. Brytania stale wyst"* ̂  
zasadę, żo prawo międzynarodowe w 
nleniniejszym stopniu, jak i n a *^ j 
ludzkości i cywilizacji zabraniaia 
rodzaju napaści nawet w czasie W 0 ^ , 
jeśli świat nie ma popaść w stan ' 
czcuia i barbarzyństwa. . 

ni<^ 

na rzecz wojsk powstańczych w Hisz­
panii. Dokonano licznych aresztowań i 
rewlzyj. 

Między aresztowanymi znajdują się 
znane osobistości z pośród miejscowej 
kolonii hiszpańskiej. Rewizje dały w wy 
niku wykrycie materiałów kompromi-
• • • ^ • • • • • • • • • • • • • • n i 

Zasada ta została przyjęta 
przez wszystkie mocarstwa mo 
Podpisany w Londynie w listoP^j, 
193f> r. protokiił o łodziach pod*:* 
nych, do którego niemal wszystkich 
stwa przystąpiły, stwierdza, że ° ^ 
wojennego ule można zatopić, lub 
nić niezdolnym do żeglugi statek ^ 
Iowy, zanim n'?. umieści załogi, 
rów i dokumentów okrętowych W 
nlecznvm miejscu, 

Nowa lala leroru 
Burmistrz m. W m i \ za&ify na irw&%% i I m i t i & m 

Jerozolima, 25 sierpnia. 
(PAT) Przełożony krajowej gminy 

anglikańskiej i burmistrz miejscowości 
Birzeit został zabity przez nieznanych 
sprawców na drodze z Jerozolimy d i 
Haify. 

Zbrodnia ta wywołała wielkie wra­
żenie w kołach chrześcijańskich Ara­
bów. 

Makka, 25 sierpnia. 
(PAT) Obecnie można już odtworzyć 

całokształt reakcji Arabii sudańskiej, 
(największego państwa na półwyspie 
Arabskim) na projekt rozczłonkowania 
Palestyny. 

Cała ludność wypowiedziała się bar­
dzo ostro przeciwko podziałowi, zaś u-
rzędowc czasopismo „Uinmu Kur'a" 
skwapliwie opublikowało protesty Einiro 
wie (namiestnicy) wszystkich prowin­
cyj nadesłali królowi raporty o demon­
stracjach i wiecach, zaś niektórzy z nich 
nawet parokrotnie zwracali się do króla 

wobec powtarzających 
ludności. Osobno zgłaszała swe P r".'> 
starszyzna rodowa, organizacje z a ^ 
we, urzędnicy itd. Zwłaszcza na "V 
zasługuje stanowczy ton uchwal " ! j / 
ści prowincyj graniczących z TrU" 
danią: Al-Dzuf, Hall, Janbu. j 

Wielkie wrażenie wywołało PR*?JR 

wicnie szelka AbduMli Az-Szajbi, J A ­
nika Kaaby, największej świętość 

Italii dowiedziałem się przypadkowo kil 
ka lat temu, ze rząd włoski już od czasów 
wojny światowej w tajemnicy rozpoczął 
prace wykopaliskowe w Pompei, mieście 
zasypanym w' 19 roku po Nar. Chr., sto­
sując nowy całkiem system. Było rzeczą 
prawie niemożliwą otrzymać zezwolenie 
na zwiedzenie wykopalisk, lecz szczęśli­
wy zbieg okoliczności zetknął mnie z sa­
mym naczelnym dyrektorem robót wy­
kopaliskowych i prawdopodobnie, jako 
pierwszemu cudzoziemcowi, wolno mi 
było wszystko zwiedzić. 

Dyrektor wyznaczył mi przewodni­
ka, musiałem POKAZAĆ dowód osobisty, 
S P R A W D Z O N O , C Z Y nie mam przy sobie 
apartu FOTOGRAFICZNEGO lub materiałów 
rysunkowych, P O C Z Y M otrzorzono przed 
nami drzwi w ścianie drewnianej i zna­
lazłem się na Via deli Abbondanza, w -o ­
wych wykopaliskach Pompei. 

Dotychczasowe ruiny, dostępne dla 
zwiedzających Pompeję nie są tym, cc 
turysta we Włoszech zwykł jest oglą­
dać. Wprawdzie wśród bujnej roślinno­
ści godzinami ciągną się prastare ruiny 
na tle dymiącego Wezuwiusza, poznaje 

Zdarzenia ń L E D F G I C 

Odrodzenie Pompei 
Nowe wykopaliska dają wspaniałe rezultaty 

Pompea, w sierpniu, f się jednak odrazu, że chciwość ludzka 
Podczas pobytu swego w południowej poczyniła tu straszne spustoszenia. Za 

ledwie przed stu laty motyka zniszczyła 
wszystko, co popioły Wezuwiusza kon 
serwowały przez dwa tysiące lat w spo 
sób, który wprawia nas w bezgraniczne 
zdumienie. Wszystkie dzieła sztuki za­
brane zostały do muzeów. Bronzy, ma­
lowidła ścienne, o ile nie były lub nie zo­
stały później rozbite, sprzęty domowe, 
klejnoty —jednym słowem, wszystko cp 
miało jakąś wąirtość — poszło do Neapo­
lu i innych miast. To co pozostało. Ir 
tylko budynki z cegły, wprawdzie wspa­
niałe jeszcze jako ruiny, lecz... nic wię­
cej. Jest jeszcze kilka odbudowanych 
zupełnie domów, jak np. „Casa dci Vec-
chii", „Del Faunę" itp., lecz widoczne 
jest, że nie są one autentyczne, że 
wszystkie bronzy i malowidła są to ty l ­
ko kopie, których oryginały można oglą­
dać w muzeum neapolitańskim. 

Co jednak zepsute zostało przez ubie­
głe stulecie w Pompei, naprawiło nasze 
stulecie na Via deli Abbondanza. Ludzka 
ręka, pod kierownictwem wyszkolonych 
fachowców wydobywa najwspanialsze 

kało zaginionej szpilki. Tygodniami ca­
łymi zręczni robotnicy pracują na odcin­
ku jednego metra kwadratowego popio­
łu. Motyki, łopaty i tym podobne narzę­
dzia są tu nieznane. 

Ody ostrożnie macająca ręka wyczu­
wa jakieś najmniejsze ciało twarde, na­
tychmiast przerywa się pracę. Miejsce 
takie zostaje sfotografowane i na pod­
stawie negatywów szuka się najlepszej 
drogi, ażeby dostać się do odnalezionego 
przedmiotu. Rezultat tego rodzaju ro­
bót jest zdumiewający. 

A więc przede wszystkim sam ulica. 
Bruk ułożony z płyt. utrzymany został 
w całości. Koła ciężkich wozów pozo­
stawiły głębokie ślady; nieco wyżej nło-
łożonc kamienie służyły do tego, by 
przechodnie podczas deszczów nic mo­
czyli sobie zbytnio nóg. Co pięćdziesiąt 
metrów napotyka się na studnię. Oczy 
szczono rury z popiołu i pumeksu, na 
skutek czcęo woda płynie z nich znów, 
jak przed 2000 laty. 

Na jakimś ołtarzu leżą jeszcze resziy 
popiołu OFIARNEGO, jąkgdyby przed chwi 
lą jeszcze się tl i ły. Domy po obu stre 
nach ulicy nic są, jak w starej części 
Pompei tylko resztkami murów. Widzi­
my tam dwu- i trzypiętrowe budynk 
pokryte dachami z cegły, ozdobione ba'-
konami i wsoaniałymi drewnianymi, ci 
ko obitymi bronzem, drzwiami. Fasady, 

Wer 

1 Kodz. 

różne inne zwierzątka, albo tego U,T;V 
! . . _ » :_ . R> :T,I I ..'1 ju zdania: „Cajuś jest głupi" itp. j&w 
tym widać mnóstwo plakatów A $ L R , * 
nych. Sądza.c z ilości tych plaka^fJFl 
starej Pompei musiało pulsować. sij>| 
intenswne życic polityczne. PW'e \M 
stry wywiesiły afisze, rcklainuJjtfj^ifl 
„Nowy salon kosmetyczny". ^LclĄ 

ero" .„IIS malowidła ścienne, obrazy 
których autor dziś z'pewnościa tK<\ 
odpowiadać przed sądem. WszP M 

iZ 
jest utrzymane tak doskonale, 
wiek poproś*tu nie chce wierzyć 
pozostałości sprzed 2000 lat. 

Wchodzimy do pierwszego 
domu. Widok, który p r z e d s t a w ^ 
się wprawia nas w jeszcze wi-kSZ,^V01'' 
mienie. Obok drzwi wisi raczka "cjr? 
ka z bronzu. Pociągamy — 1 \ f l j $* 
słychać dźwięk dzwonka. W a h a # 
otwieramy drzwi, gdyż wszystko M 
bi niesamowite wrażenie. Czy ĄŻ\A 
nas gospodarz domu w todze., ^ ,|<|)j 
ny. jak i my, widokiem tak n i e Z V j o2 ° r 
ludzi? Czy wyrzuci nas czarny ^ AQ\ 
domu? Jakim prawem wchodzimy^ p 
go obcego domostwa? I te i ' c Z pfft 
opuszczają nas, nawet wtedy ffjloniii'i; 
szliśmy już przez wszystkie .K^f-

' fii nan« ,,t 
CZY 

to 
m, M 
Helios i 

'otami r 

JWańcz-

zabytki zasypanego miasta. Pracuje się Itak samo jak u nas, zamazane są rysun-
tam obecnie dosłownie tak", jakby, się szu- 'kami 1 napisami małych dzieci; koniki i 

wszystkie 
mieszkania. Wydaje nam sie. 
dawni mieszkańcy chodzili za 
widoczni, sprawdzając nieuinio- . ^ 
zabierzemy czegoś z ich własno ;Lv> 

te 
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Santander poddał sie ancom 
skutek buntu oddziałów policji i gwardii. - W CZASIE wczorajszego bombardo­

wania Madrytu padło 25 osób.—WIELE domów uległo zburzeniu 

TEKA rządowe przerwały front powstańców w prowincji Aragon 
Santander, 25 sierpnia. 

O nodz. 13-ej m. 30 władze miejskie 
^oajiniły, iż miasto poddaje się woj-

Ren. Franco. 
• uecyzj<j te bezpośrednio poprzedzi-
V krwawe walki uliczne. W mieście wy 

c

l : c | i ł bowiem bunt, do którego przyla­
n ia S!Q policja i część gwardii. 

dowództwo wojsk powstańczych 
^ d Santander o godz. 13.30 wydało na­
dający komunikat: 
i Wł a ( j Z e 

czerwone zostały zmuszone 
p° ''sępienia. Oficjalnie zawiadamiają, 

m 'asto poddaje się wojskom gen. Fran 
Kolumny wojsk narodowych po­

c z n i e przygotowują się *o zajęcia 
MLI 

Stoi) 
Się 

D\vie 

r' e r o t g ; ' 

W S Z Y S ^ 

C V kraju Basków. Obecnie znajdują 
zaledwie w odległości 6 km. od mia-

JJ8, Możliwe jednak, że wejście do San-
"der wojsk gen. Franco nastąpi do-

"•'o Jutro. 
, Salamanca, 25 sierpnia. 

Po\ ^ Radiostacja głównej kwatery 
lljvstańczej komunikuje, że kilka bata-

'iow wojsk powstańczych wkroczyło 
8°dz. 18-ej do Santanderu. 
. Walencja, 25 sierpnia, 

ty PAT) Ministerstwo obrony narodo-
. J komunikuje, że armia wschodnia 
ftcrwała iront przeciwnika pomiędzy 
^•"dicnte a Belchlte w prowincji Arą-

^ront przerwano w 3 miejscach, po-
dZj]J? 7£>żartego oporu przeciwnika. Od­
ia n! p < n v stańcze, broniące in. Ouinto, 
*sca c-0l ,e- Komunikacja pomiędzy Hu-
cy r

 a ,saragossą jest przerwana. Lotni-
4"to K«° W I bombardowali dworce Bel-
tucii . z o t a < Zuera, Canatayud, Para-

•U o s • Urgos. 
ka»ai r z y samoloty powstańcze, które u-
wail s i e n a d zatoką Rozasi stoczyły 
lot' c. Powietrzną z myśliwskimi samo-
w j 1 . 1 rządowymi. Jeden samolot po­

tańczy został strącony i spadł na mo­
no * d " c h lotników Włochów uratowa-

Gwałtowny ogień zniszczył szereg 
domów. Baterie rządowe odpowiedzia­
ły nie mniej gwałtownym ogniem. 

szający. Ludność miasta, mająca już du­
że doświadczenie wojenne przy pierw­
szych strzałach schroniła się do piwnic, 
tak, że liczba ofiar nie wydaje się być 

W ciągu 20 minut huk dział był ogłu- i duża. 

Bombardowanie spowodowało śmierć 
około 25-ciu 1 poranienie kilkudziesię­
ciu osób. Przeszło 500 pocisków padło 
na miasto, głównie w dzielnicach cen­
tralnych. 

odhalu minęła 
Najgroźniejsza fala przeszła JUŻ. — Wystąpiła natomiast 

z brzegów SKawa ZALEWAJĄC N A D B R Z E Ż N E pola 

Groźba powodz 
Nowy Sącz, 25 sierpnia Nowy Targ, 25 sierpnia. 

Wskutek ulewnych deszczów na! (PAT) Dzięki wypogodzeniu się groź-
Podhalu i w Czechosłowacji szereg gór­
skich potoków wezbrał i wystąpił z brze 
gów, zrywając nasypy drogowe i mosty. 

Dziś w nocy wylały: Dunajec i Poprad, 
zalewając niżej położone obszary i domy 

W Nowym Sączu zostały zalane piw­
nice w domach, mieszczących się w dziel I 
nicach Wólki i Helena. Komunikacja w 
tych dzielnicach 

ODBYWA SIĘ ŁÓDKAMI, 
dostarczonymi przez zarząd miejski.. 

Na Podhalu została przerwana komu 
nilacja między Tylmanowa a S~czawni-

1 ca. W Jurgowie został zerwany m°st. — 
W pOw. nowosądeckim pogotowie dele-
żuje mieszkańców zagrożonych domów. 

W Rożnowie przerywano nrace przy 
budowie zapory wodnej, gdyż woda za­
lała tereny pod fundamenty. 

Stan wody w Nowym Sączu wynosił 
dziś 3.30 m. ponad stan normaln". a 1.30 
m. ponad stan alarmowy. 

Ponieważ deszcze nie ustają, 
NALEŻY SIE SPOD7TEWAĆ DALSZE­

GO PRZYBORU WÓD. 

(PAT) 
Madryt, 25 sierpnia. 

S v n P Y U b i e R l e j nocy Madryt był po-
,erie b o , "bardowany. O północy ba-
śrórT. "^s tańcze skierowały ogień na 
H i i K S C I E *

 w c l a R U P l e r w s z e i P ó , g ° -
W i , b 0 n , °ardowania pociski padały w 

ł krótkich odsłepach czasu. 

na sytuacja powodziowa, jaka wczoraj 
wieczorem zapanowała nad Podhalem — 
mija. Obecnie wody Dunajca i dopły­
wów powracają szybko do swych nor­
malnych łożysk. Najgroźniejsza fala prze 
szła wczoraj około godziny 23-ej. W 

| czasie tym wody Dunajca spiętrzyły sję i 
za N. Targiem do wysokości 4 metrów, ' 
występując z brzegów i zalewając po­
bliskie pola. 

Poza uszkodzeniem mostu na dro­
dze do N, Sącza w Tylmanowej, wezbra 
na woda nie wyrządziła na tutejszym 
terenie większych szkód. 

Wadowice, 25 sierpnia. 
(PAT) Skutkiem ulewnych desz­

czów, jakie w ostatnich dniach nawie­
dziły powiaty górskie woj. krakowskie­
go, nastąpiło znaczne wezbranie rzeki 
Skawy 1 jej dopływów. 

W kilku miejscowościach woda wy­
stąpiła z brzegów, zalewając nadbrzeżne 
pola. Władze powiatowe zarządziły na 
zagrożonych odcinkach pogotowie prze­
ciwpowodziowe. 

W godzinach po południowych sta« 
rosta powiatowy udał się na objazd bar­
dziej zagrożonych terenów powiatu. 

Zajścia antyżydowskie pod Wyszkowem 
zlikwidowane dzięki e n e r g i c z n e j p o s t a w i e po5icji 

pada w godzinach wieczornych na prze 

t. 

I'dstawla $ 

* v s t k o p 
Czy m 
ze z d , i k 

za na * $ 

[asnosfljj-J 

Min. Swiętosławski 
w podróż*/ inspekcyjnej 

, n . Warszawa, 25 sierpnia. 
ta„V A T ) W dniu 25 sierpnia przybył 
K£Łer W. R. i O. P. prof. dr. Wol-
»kie

 Swi

'?toslawslki do Kossowa Dole-

Wn ? c e l e m przeprowadzenia inspekcji 
' ^ktoratu szkolnego. 

V e
 S t ę p n i e p - minister wyjechał do 

l 0

 rcci,

:owszczyz.ny dla zapoznania się 
ĵ rganizacją kursów pszczelniczych, 
jaj. , l stanem organizacyjnym oowsta-CZ0VL 1 1 szkoły rolniczej. Ze Smere-
fh.,u!Szczyzny minister udał SV3 bezpo-

do szkoły rolniczej w Pluńcie 1 
lipJ"?^' inspekcję tego dnia /wiedze 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Do Warszawy nadeszły wiadomości 

o ekscesach antyżydowskich w Brań­
szczyku koło Wyszkowa. 

Na miejsce przybyły większe posiłki 
policji z Ostrowi Mazowieckie). 

Zajścia niezwłocznie zlikwidowano. 
Nadeszły również do Warszawy wia­
domości o nieustającej kampanii bojko-

W Żarnowie banda wyrostków na-
towej w Śniadowie. 

'chodniów Żydów, których obrzuca ka­
mieniami. 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Do Brańska, woj. białostockiego, u-

dała się delegacja Żydowskiego Koła 
Parlamentarnego w osobach prezesa 
posła dra Sommersteina, posła rabina 
Rubinsteina 1 sekretarza Koła dra Ten-
neiibauma. 

Dbajcie o z ę b y 
w a s z y c h d z i e c i * 

Nie zaniedbujcie zębów swego dziecka, 
Jeżeli pragniecie zapewnić mu, gdy do­

rośnie, zdrowe I białe zęby. Zacznijcie na­
tychmiast'pielęgnować Je tak, jak powinniś­
cie pielęgnować własne zęby. Najlepszym 
sposobem jest codzienne czyszczenie Ich 
pastą Colgate. 

Lckarze-DentyścI zalecają pastę Colgate 
dla jej podwójnego działania. Po pierw­
sze jej przeiukająca piana dociera do naj­
bardziej ukrytych miejsc między zębami, 
gdzie] rozpoczyna się Ich psucie. Usuwa 
ona przyczynę tego psucia: małe cząsteczki 
pożywieni."., których szczoteczką nie możni 
dosięgnąć. Po drugie, Je] łagodna piana po­
leruje zęby delikatnie I bezpiecznie, przy­
wracając im olśniewającą białość I piękno. 

J P ^ PASTA D O ZĘBÓW 

COLGATE 
Nin. Sandler arszawie 
Uroczyste powitanie ministra szwedzkiego na lotnisku. — 

Obiad w ministerstwie spraw zagranicznych 

h r łJ )

t l S p e k toratu szkolnego w K >bry-
iu*itn? 

mL° C 2 y m wyjechał Jo. Brześcia 

Fundusz Pracy 
nie będzie zlikwidowany 

(c, Warszawa, 25 sierpnia. 
T ' W związku z pojawieniem 

W*' Prasie pogłosek o zamierzonej 
Ul, 0 ' " o likwidacji Funduszu Pracy, 
\ .terstwo opieki spoełcznej wyjaś-
6oricfe Pogłoski te są całkowicie bez-

"Jtawne. 
how s ą rozpatrywane Jalłlekolwlek 
V n , i y likwidacji Funduszu Pracy 1 
o r "powiadają prawdzie wiadomości 
C ^ m y c l i pracach przygolowaw-

y c h w tej dziedzinie. 

Warszawa, 25 sierpnia 
Wgodzinach popołudniowych przybył 

do Warszawy własnym samolotem 
szwedzki minister spraw zagranicznych 
dr. Ricard Sandler. Min. Sandlerowi to­
warzyszą sekretarz generalny szwedz­
kiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych Guenter i sekretarz osobisty p. 
Grónwald. Przed przybyciem do War­
szawy min. Sandler wylądował po pot. 
w Poznaniu Na lotnisku w Warszawie 
powitał min. Sandleca minister Beck w 
towarzystwie podsekretarza stanu 
Szembeka oraz wyższych urzędników 
ministerstwa. 

Min. Sandler zabawi dziś i jutro w 
Warszawie. Jutro wyjedzie do Wisły, 
gdzie będzie gościem P. Prezydenta R. 
P. w zameczku pod Kubalonką, po czym 
w sobotę wyjedzie do Krakowa. 

Warszawa, 25 sierpnia. 
(PAT) We środę wieczorem minister 

spr. zagr. Beck podejmował obiadem 
1 w gmachu ministerstwa bawiącego mi­

nistra spr. zagr. dr. Rickarda Sandlera. 
Pod koniec obiadu min. Beck wygłosił 
przemówienie w którym m. inn. powie­
dział: 

Polska i Szwecja są krajami prawie 
sąsiadującymi. Położone oba na brzegach 
morza Bałtyckiego, tego morza, w głę­
biach którego spoczywają od wieków 
liczne wraki naszych statków, a które 
za dni naszych przecinają-okręty han­
dlowe obu naszych flot, stanowiąc w ten 
sposób żywy most pomiędzy waszą oj­
czyzną a naszą. 

Polska współczesna wielokrotnie 
zwracała swój wzrok ku ' Szwecji, by 
czerpać w skarbcu cennego doświadczę 
nia pańskich rodaków we wszystkim 
co dotyczy morza. 

Nic ulega wątpliwości, iż żyjemy o-
becnie w atmosferze, która zbyt często 
jest tego rodzaju, iż wywołuje jak naj­
większe troski, .lesiem jednak przeko­
nany, iż pomimo tych groźnych obja­
wów, jest dosyć źródil dobrej woli, by«wizytę 

zapewnić naszemu pokoleniu konieczne 
warunki pokojowego i twórczego roz­
woju. 

Wznoszę mój kielich za zdrowie Je­
go Królewskiej Mości Króla Gustawa V. 
oraz za zdrowie Waszej Ekscelencji, pro 
sząc, by zechciał pan być w swym kra­
ju wyrazicielem najlepszych życzeń na­
rodu polskiego dla narodu szwedzkiego" 

Na przeniówieni to odpowiedział 
toastem również minister Sandler. 

Sołomanca, 25 sierpnia. 
(PAT) Do Grenady przybył „Błę­

kitny sułtan z Ifni" wraz ze swa świtą. 
Sułtan zwiedzi! zabytki i osobliwości 

miasta, zatrzymując sie .dłużej w Al-
nambrze, poczym przyjął defiladę woj­
skową. 

Sułtan z Ifni zapewnił, że dołoży 
wszelkich si.ł dla poparcia cen. Franco, 
któremu toż w najbliższym czasie złoży 
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P R O B L E M W Ł A D Z Y W E F R A N C I 
Wybory do sejmików.-Socjaliści przeciwko senatowi.-Blum nie dopuści do zjednocz* 
nia z komunistami i do uzależnienia Francji od Moskwy.-Perspektywa nowego n w 

( O f f S P E C / d f i i e ^ o koresnondenśa „ R e p u b l i k i " t t /e Francjif 
Paryż, w sierpniu. 

W październiku odbędą sie w całej 
Francji t. zw wybory kantonalne, mają­
ce na celu odnowienie polowy składu 
wszystkich sejmików powiatowych i 
prefektoralnych. 

Wybory te mają znaczenie Dodwój-
ne: dadzą one przedewszystkim pojęcie 
o.poglądach politycznych i nastrojach, 
panujących w kraju i ewentualnie o 
zmianach, które w tych nastrojach zajść 
mogły od czasu zeszłorocznych wybo­
rów do Izby Deputowanych. Z drugiej 
strony radni sejmików są wyborcami do 
senatu, którego skład ma być odnowio 
ny w jednej trzeciej części za kilka mie 
sięcy. 

' Sama perspektywa wyborów zaw­
sze wnosi pewne ożywienie i podniece­
nie w życie partyjne, w tvm roku jed 
hak panuje szczególne podniecenie z po­
wodu zdecydowanie wrogiego stanowi 
ska lewicy wobec senatu. Jak wiadomo, 
został rząd Bluma obalony przez senat 
przy cichym poparciu większości rady 
kałów z Izby. Porachunki lewicy z se 
natem ani nawet z radykałami nie są 
naturalnie wyrównane. 

W końcu ubiegłego stulecia byl i ra* 
dykałowie, a szczególnie Clemenceau, 
zawziętymi wrogami Izby Wyższej, 
skończyło się jednak na tym. że sami 
stopniowo zostali senatorami, a wtedy 
oczywiście znikła niechęć ich do tej 
przyjemnej instytucji o 9-letnich manda­
tach, zależnych od bardzo szczupłego 
grona wyborców. Obecnie wpływy ra­
dykałów w senacie są bez Dorównania 
większe, niż w pałacu Burbońskim, z 
czego wynika, że użyją oni wszystkich 
środków, by nie dopuścić do ogranicze­
nia lego praw i przywilejów. Posłom 
radykalnym nie brakło oczywiście chę­
ci obalenia Bluma, celem zastąpienia go 
rządem z radykałem Chautemps na cze­
le, nie mogli jednak tego uczynić bez 
narażenia się na zarzut rozbijania fron­
tu ludowego i utraty łask wyborców. 
Wyręczył ich przeto senat. Tego rodza­
ju konflikty pomiędzy pałacem Luksem­
burskim a Burbońskim zdarzały sie już 
nieraz, nprz. rząd prawicowy Doumerv 
guc'a został obalony przez bardziej le­
wicowo w porównaniu z Izba wówczas 
zabarwiony senat, lecz ten ostatni w ta­
kim wypadku zawsze cieszy śie w Izbie 
poparciem istniejącej opozycji prawico­
wej czy lewicowej, zależnie od wypad­
ku. W każdym bądź razie radykałowie 
bez zaciętej walki broni tej z rak sobie 
wydrzeć nie dadzą. Kwestia senatu jest 
więc zagadnieniem, wyraźnie dzielącym 
stronnictwo radykalne od reszty frontu 
ludowego. 

Drugim kamieniem obrazy jest dąże­
nie komunistów do t. zw. Jedności pro­
letariackiej, t. J. do połączenia z socjali­
stami. Gdyby projekt ten doszedł do 
skutku, wytworzyłaby sie dla radyka­
łów nieznośna sytuacja wyborcza, gdyż 
w bardzo wielu okręgach (jednomanda­
towych we Francji) połączone głosy so­
cjalistów i komunistów dałyby odrazu 
w pierwszej turze większość swemu 
kandydatowi. Nie należy jednak przy­
puszczać, hy doszło do tei koncentracji 
skrajnej lewicy. Przywódcy stronnic­
twa socjalistycznego nie moga się na to 
w żaden sposób zgodzić, musza bowiem 
za wszelką cenę, jako stronnictwo rzą­
dzące, uniknąć zależności od Moskwy. 
A zależność ta może się w rvtworzyć nie-
tylko wskutek ewentualnego zmajory-
zo-wanla zjednoczenia przez komuni­
stów, posiadających większe acz nie 
pewnego pochodzenia środki materialne, 
ale także wskutek konieczności przystą­
pienia do drugiej czy trzeciej Między­
narodówki robotniczej. Ewentualne po­
łączenie dwóch stronnictw robotniczych 
z konieczności pociągnęłoby za sobą 
preporycje połączenia Międzynarodów­
ki brukselskiej z moskiewska, a gdyby 
ta pierwsza odmówiła, czego sie spo­
dziewać ncteży. mogłaby powstać kon­
GER ".i "775I-p^nla ewentualnej po­
łączonej partii francuskiej do trzeciej 

Międzynarodówki, t. j . kompletne uza­
leżnienie od Moskwy w obecnych wa­
runkach nietylko ruchu robotniczego, ale 
i agend rządowych. 

Blum znajdzie, oczywiście, sposoby 
uniknięcia tego niebezpieczeństwa. Na 
uwagę zasługuje w każdym razie ta oko­
liczność, że liczono się tutaj z możliwo­
ścią rozłamu w łonie stronnictwa rady­
kalnego i przystąpienia lewego skrzyd­
ła tego stronnictwa do projektowanego 
zjednoczenia. Możliwość to tłómaczono 
sobie dwulicową polityka komunistów, 
starających się na forum międzynarodo­
wym ukazywać oblicze pokojowego re-
formizmu, zaś w propagandzie wśród 
mas operujące przesłankami rewolucyj­
nymi. 

Powtarzamy, że należy przewidy­
wać, że do tej koncentracji nie dojdzie. 
Jednakże sama ta propozycja wytwarza 
pewne napięcie stosunków na lewym 
skrzydle frontu ludowego. 

Pominęliśmy niewielka gniioę zdol­

nych polityków, tworzących związek 
socjalistów republikańskich, jak Paul 
Boncour, Frossard etc. Są to dysyden­
ci socjalistyczni, oportuniści. których 
głównym celem zdaje się być polowa­
nie na portfele ministerialne, co im się 
zwykle udaje, gdyż pozycja języczka u 
wagi dla praktycznego polityka iest bar­
dzo dogodna, Reakcje ich trudno jest 
przewidzieć, oczywiście. 

W każdym razie wyniki październi­
kowych wyborów kantonalnvch będą 
miały znaczenie decydujące dla dalsze­
go losu gabinetu Chautemos. Jeśli na­
wet wybrani zostaną kandydaci 'rontu 
ludowego w tej samej mniej więcej pro­
porcji, co podczas ostatnich wyborów 
do Izby Deputowanych, to nie byłoby 
racji, by Chautemps pozostał na czele 
rządu. Wróciłby wówczas Blum z ra­
dykałem (ale nie Bonnet). jako mini­
strem skarbu. 

Gdyby zwyciężyła prawica, co jest 
bardzo MATO prawdopodobne, front ludo­

wy mógłby się rozpaść, powstałby ^ 
tomiast rząd koncentracyjno-inieszcZ 

ski z radykałami. 
Rząd wyłącznie radykalny. C ? Z L 

jalistów, lecz przez lewice P°PFR,'NJTT 
mógłby powstać tylko w tvm r<W" 
nieprawdopodobnym wypadku. 
radykałowie odnieśli poważne z#y 
stwo wyborcze. u 

. Stawianie prognoz jest wt>ra\v0 

zadaniem bardzo nicwdziecznvin 
daje nam się jednak bardzo in°v-
dalsze przesunięcie się opinii w v h O I \ , 
na lewo. W tym wypadku taoty 
dojść do utworzenia rządu radvKJ 

socjalistyczno-komunistycznego. $ 
Sytuacja zewnętrzna z jednei STU 

i trudności skarbowe z drugiej s a LII 
uakże czynnikami, które nie DOZ")$. 
z góry przewidzieć wyniku w ^ w f 
W każdym razie długiego żywota 0 

nemu rządowi nie rokujemy. * 
EDFLI.' 

Xiii!! stosunków mie 
Dalszy c m procesu o zniesławienie przed sadem warszawskim 

Warszawa. 25 sierpnia. 
W trzecim- dniu procesu o znieważe­

nie wyższych urzędników skarbowych, 
w dalszym ciągu badano świadków. 

Świadek Swięszkowski jest urzęd­
nikiem skarbowym od 1919 r. Zezna­
nia św. Święszkowskiego w toku śledz­
twa szczególnie obciążały oskarżycieli: 
w-mln. Śwltalsklego, dyr. Lubowidz-
kiego, Rzadkiewicza 1 AHanda. 

Zeznaje on o swych zetknięciach się 
urzędowych z p. wicemin. Świtalskim. 
Pierwszym razem było to około r. 
1927. Dotyczyło to sprawy urzędnika 
Haydusiewicza, któremu wytoczono 

sprawę dyscyplinarną o przywłaszcze­
nie kilkudziesięciu groszy i przetrzy­
mywanie pieniędzy skarbowych. Za­
padło orzeczenie, uwalniające Haydu­
siewicza. $ WYSZKOWSKI byt jego ob­
rońcą. Świadek podejrzewa. Iż Haydu­
siewicza oddano do dyscyplinarki za 
wykrycie przetz niego nadużyć w Urzę­
dzie Skarb, w Radomiu. 

Drugi -zarzut dotyczy sprawy urzęd­
nika Urzędu Sk. w Grodnie. Łuby. 
Swięszkowski był posłany tam w cha­
rakterze biegłego. Pewnego razu, w 
archiwum Urzędu wyszukiwał aktów, 
żądanych do tej sprawy przez sędziego 

Urzędnik konsulatu polskiego zaginął 
W D R O D Z E N M M U S Y I F L * I O N L B L A N C 

fatalnych warunków Paryż, 25 sierpnia. 
(PAT) Korespondent „Le Journal" 

donosi z Chamonix, iż tamtejsze koła al­
pinistyczne są zaniepokojone o losy zna­
nego alpinisty polskiego, urzędnika kon­
sulatu w Strasburgu, p. Jerzego Goł­
cza, który udał się na samotną wyciecz­
kę na masyw Mont Blanc 1 od 4 dn! nie 
daje znaku życia. 

P. Gołcz wybrał się na tę wyprawę 
w towarzystwie 3 alpinistów francuskich 
którzy postanowili jednak zawrócić z 

drogi na skutek 
atmosferycznych 

P. Gołcz zdecydował się sam kon­
tynuować wejście i to niezwykle trudną 
drogą przez t. zw. Sentinelle Rouge. 
Posiadał on przy sobie tylko lekki wo­
rek, zawierający kawałek sera i trochą 
chleba. 

Z Chamonix udała się wyprawa ra­
tunkowa na poszukiwanie zaginionego 
turysty. 

śledczego. Akurat zaszedł taijli 
Switalski, będący na lustracji w y 
nie, jako dyr. Izlby Sk. w Białyfl 1^ 
Widząc świadka zapytał co robi 
, , , . . . „ i . „ „ i . . i,:,,*.,! 

wiedziawszy się o celu poszuki^iB tmXl 

>zvł: ..Nianrrtrzrihrilfi matt " I L ^ N T R O ] 
świadczył: „Niepotrzebne pan 
tracisz, to sama makulatura". 

Swięszkowski jednak akta 
kał. W sprawie Luby zaipadł 
wyrok skazujący go na kilka 1&* 
zienia. 

Świadek" obarcza też wicem-
taliskiego i p. dyr. LubowidzkiegoJPN. 
wiedzialnością za przeniesienie r 
Lwowa. j 
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„Prawo pracy" w Trzecie! Rzeszy 
Kto wystąpił z partii , traci posadę państwową 

cy 

Berlin, 25 sierpnia. 
(PAT) Przed krajowym sadem pra-
w Dortmundzie toczyła sie sprawa 

pastora Klose, który zaraz po wystą­
pieniu z partii NSDAP zwolniony zo­
stał bezterminowo ze stanowiska kape­
lana więziennego. 

Pastor domagał się cofnięcia tej de­
cyzji lub conajmniej 3 - miesięcznego 
wymówienia. Skargę odrzucono. Pro­

kurator oświadczył, iż wystąpienie z 
partii jest sprzeniewierzeniem się 
wodzowi. 

Urzędnik, który wystąpił z partii, 
nie może pozostawać na posadzie pań­
stwowej. Na tej podstawie sad pracy 
odrzucił wszystkie wnioski Kloscgo i 
wydał wyrok, potwierdzający zwol­
nienie. 

Halle Selassie przed sądem w Paryżu 
Rozprawa o tytuł własności akcyj kolejowych 

Poryż, 25 sierpnia. 
(PAT) Do sądu cywilnego departa­

mentu Sekwany wpłynęła skarga ne­
gusa Haile Selassie, który domaga się 
zdjęcia sekwestru z kuponów od akcyj 
towarzystwa kolejowego Dżibuti — Ad-
dis - Abeba, nałożonego na skutek in­
terwencji przedstawiciela rządu wło­
skiego. 

Równocześnie Haile Selassie doma­
ga się zezwolenia zanuąnj &ch ak­

cyj nominalnych na akcie na okazi 
cielą, przeciwko czemu również zapro 
testował przedstawiciel rządu wło­
skiego. 

Haile Selassie posiada 8 tysięcy ak 
cyj tego towarzystwa, ogólnej warto­
ści 30 milionów franków. 

Sensacyjna ta rozprawa sadowa, któ 
ra budzi ogromne zainteresowanie w 
kołach politycznych i prawniczych Pa-

KTÓL 
o stosi"J( 

w skarbie i systemie PODATNY 
oraz o ściganie nadużyć urzec* 
któremu siie świadek poświęca'- J 

Przewodn.: Dlaczego pan 
podanie do Pana Prezydenta? J 

— Bo do ministerstwa nic $ 
zaufania. *i 

Świadek opowiada, iż przci^ ji! 

był do Lwowa nazajutrz po W'jc 
przeprowadził jednego dnia re\vM 

10 kupców. 
Adw. Jechanowski: Tu w K f 

jest dowód, iż komisja lekarska 
pana w 70 proc. wariatem. A Kfi 
pan pracuje i nie robi pan v V 

chorego? I 
TLI' I 

Początkowo we Lwowie me 
wcale pracy. Nudziło mi sie. 
czas na moją reklamację otr>'' 
zbyt dużo roboty. Jakoś 'ETIL „JE > 
wywiązałem. Dostałem wez^> ,y 
komisję lekarska. Badali mnie 
zaglądali w oczy. zanvtali, , c t

0 m 
zatargi z władzami. Wreszcie , 
że Jestem w 70 proc. nlezdo" ^ 
pracy, gdyż cierpię na nein"oP 

patię konstytucyjną. 
Świadek zeznaje w dalszym 

iż od tego orzeczenia odwołał
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„REPUBLIKA" nr. 234. Czwartek, 26 sierpnia 1937 r. 

„Dnia 26 sierpniu 1906 roku powtórzy! 
P •* tor/2/ u\s7fld 2« n/arszawa formal-
Łfogroin policji, żandarmów i prawo-
JJron> carskich. Pudlo wtedy na uli-
J.n lodzi kilkudziesięciu funkcjonariu-

Policyjnych carskich. W poszuki-
c i j " " sprawców strzelaniny, jaka wybu-

w 'nieście, cały szereg ulic zam-
w 1 ' 0 kordonami policji i wojska. 
$>i$t,iicn Przechodniów poddawano re-
,'•/'• flf/c/ł iv mieście zamarł niemal 
mpwicie. Pogotowie ratunkowe wzy-
Łfio j e „ 0 (jnja (jn 995 wypadków, nie 

o a /ednaft u-fi/c/Zwośc/. że liczba oliar 
'la.o wiele większa. 

ul. Mikołajewskiej (Sienkiewicza) 
macy carscy oblegali długo dom, z któ 
w jakoby strzelano do wojska. 

I Dzień ten wśród carskich siepaczy 
'wołał wielka Panikę. 

Dziś Ireneusza 
Julro Kaz. Kr. W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

Skazanie 23 członków Str. Narodowego 
z a n ° s z e n i e m u n d u r ó w . - B . r a d n y 

C z e r n i k w ś r ó d s k a z a n i e 
Wczoraj odbyła się przed sadem sta-1 przy ul. Grabowej 16. Wraz z nim uka-

rościńskim w Łodzi rozprawa karno 
administracyjna przeciwko 23 człon­
kom Stronnictwa Narodowego. 

Obwinieni pociągnięci zostali do od­
powiedzialności pod zarzutem 
NOSZENIA NIELEGALNYCH MUNDU­

RÓW 
w których brali udział w pochodach, 
zorganizowanych w dniach 3 maja i 1.5 
sierpnia b. r. przez Stronnictwo Naro­
dowe. 

Po przeprowadzonej rozprawie, 8 
osób skazanych zostało na miesiąc a-
resztu. Wśród skazanych znajdują się: 
Antoni Czernik, wiceprezes Zarządu 
Głównego Stronnictwa Narodowego na 
okręg łódzki, były radny miejski, zam 

rani zostali: Józef Dębiński, Zawiszy 
45, Stanisław Gawłowski, Pałacowa 5, 
Piotr Łagowski. Sporna 13, Tadeusz 
Michlanc. Pomorska 94, Jan Chojnacki. 
Cegielniana Ś8, Michał Rakowski, Let­
nią 17 i Jan Milczarek. Pomorska 181. 

1(5 pozostałych obwinionych skaza­
nych zostało po dwa tygodnie bez­
względnego aresztu. 

6 osób z pośród ukaranych, z Anto­
nim Czernikiem na czele stawiło się na 
rozprawę, nosząc oznaki partyjne w 
formie mieczyka Chrobrego na zielonej 
wstążeczce. Ponieważ 
NOSZENIE OZNAK NIEZALEGALIZO-

WANYCH 
jest zabronione, zostali oni niezwłocznie 

4 30 
18 40 
20.2Z 
10 39 
13.27 
2.33 

^ P r z e p r o w a d z k a p o g o t o w i a p. c. k. 
||L stacyj: przeciwweiieryczne], dawców 

I wypadkowe] nastąpi .w nadchodzącą 
J^01'-', dnia 28 B. in. Stacje te oraz pogolo-
I,, Przeniesione zostaną z dotychczasowego 
s

a l u Przy ul. Piotrkowskie) 203 do nowego 
^ ' z y ul. Piotrkowskie! 190. Telefon (102-40) 

postanie zmieniony 1 w dalszym ciągu w 
Białyf l t fp l l l j 8 nieszczęśliwego wypadku należy łączyć 
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oszukiwali s 

P mnfl "M, K °NTROLA ZEGARÓW ULICZNYCH prze 
zostanie w najbliższych dniach w 

* 
e pan 

akta ^ r 3 | t a r y V W

l

m l c i ; c i e - Chodzi bowiem q to, że ze-
z ^ p a d ł P i T - " C l n i 

6 są nieuregulowane, w związku 

kiika ' 1̂ , k t (L p? e c h o d n l e n i R d ? , , i e ***** 
JtlftH , , e s * godzina. Zegary wadliwie (mik-

wi'cem- j f l 
iidzkiego r\ 
siienie $ 

twierdzi J\ 
2 wz£'

c

,|r1 
riał. któ<y| 
p o d a t k ^ 

urzed^ 
świecał- J 

pan ^ 
lenta? K 

VA. nie P 

ż przoiii<f'jtl 

Kij e bedą unieruchamiane. Maksymalna 
C a czasu może wynosić dwie minuty. 
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 , E Ń PRZECIWPOŻAROWY zorga-
l 2

a , , y będzie w Łodzi w czasie od dnia S 
\ W r z e ś n l a r. b. W ramach tego tygodnia 
V6j : | s i y interesujące ćwiczenia straży ogulo 
% 1 Zak>"esu ratowania płonących budyn-
Wtk^P8tryWan,a rannych I t. d. Pokazy te 
t,^' "'zowane zostaną w kilku punktach mla-

Krwawy dramat w Fahiinicach 
Zran i ł c iężko swego pasierba, a następnie 

us i łował odebrać sobie życie 
W Pabianicach rozegrał się wczoraj 

niezwykły, krwawy dramat. . 
Około godziny pierwszej popołud­

niu z parterowego okna lokalu stacji te­
lefonicznej P. A. S. T. przy ul. Zamko­
wej — wyskoczył jakiś młody człowiek, .«.«. .^R,„.,.W ' T M Ę S Z J 
i brocząc obiicie krwią i słaniając się i klatki plersowlel i N O G . S J g , T « « n e f o 
na nogach - biegł w stronę magistratu jest groźny n ^ ^ d r i a J ^ U g 

bował odebrać sobie życie — jest rzeż-
nlk Józef Łacina, liczący lat 45, zamiesz­
kały przy ul. Moniuszki 21, ojczym An-
gelusa. 

Angclus został przewieziony do szpi-
tała. Lekarze stwierdzili ranę osierdzia, 

pociągnięci do odpowiedzialności kar­
no-administracyjnej i wytoczono im no­
we dochodzenie. 

Staną oni przed sądem starościń­
skim w dniu jutrzejszym, gdzie będą 
odpowiadać za noszenie niezalegalizo-
wanych oznak. Jednocześnie w dniu ju­
trzejszym odbędzie się rozprawa prze­
ciwko kilku innym członkom Stronnic­
twa Narodowego, obwinionym o sze­
reg przekroczeń. 

* * 

Po chwili z bramy domu wybiegł 
drugi mężczyzna, w średnim wieku. 
Widok rannego zaniepokoił przechod­
niów i policjanta. Ujrzawszy posterun­
kowego człowiek, który wyszedł z bra­
my — strzelił do siebie dwukrotnie. 

Na ulicy zatrzymano obu. Pierw­
szym, t. j . młodszym i b. ciężko rannym, 
był 33-letni Juliusz Augelus, elektrolech 
nik P. A. S. T., zamieszkały przy ulicy 
Narutowicza. Człowiekiem, który pió-

na skaleczył się w czoło 1 policzek 
Stan jego obaw nie budzi. 

Łacina prowadził już od dawna spo­
ry majątkowe ze swym pasierbem An-
gelusem. Wczoraj przybył do PAST — 
wywołał pasierba i nie zamieniwszy ze 
swą ofiarą ani słowa — zasvnał go strza 
łamł z rewolweru. Po tym. na ulicy, 
próbował sobie odebrać życie. 

Łacina został r — --inwauy i um'esz-
czony w ambulatorium szpitalnym. (I). 
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\ | Z a ś w i a d c z e n l e od pracodawcy o zatrud­
ni, * Początek lokcyj nastąpi dnia 3 wrześ-

Kodz. 5 - e j , względnie 8-el wieczór. 

ZARZĄDU M. ALEKSAND-
\ a ~~ Starosta powiatowy przeprowadził 

r a l lustracje agend zarządu miejskiego w 
§ L 8 ? d r o w , e " sprawdzając m. In. także czy 
Bitto p r z y c n o d z i l punktualnie do pracy, 
l̂iic " I e "* s t a r ° s ' a zwiedził roboty Inwcsty-

*Vch' W y c | a i a c szereg zarządzeń, zmierzają-
a n usunięcia stwierdzonych niedomagań. 

* * 
S N E S T R A C J A ROCZNIKA 1919. — Po-
%%\^C 0 ( 1 d , , i a ł -RO września r. b. do końca 

ali . C/'\FĄ % ̂ 9 odbywać sie będzie w Łodzi rejestra-
iCSZCie % ' ̂  e ^czy z n , urodzonych w roku 1919. Każdy 
nleZd?ic#|>6j Z i | i i , c y się winien posiadać przy sobie do-

\ °sohlsty lub metrykę urodzenia, względ-
i ^ V I C ' A K z rejestru mieszkańców, potwler-

'ozsauioścl i dowód zameldowania, (k) 

Tuż pod Łodzią, w wsi Stare Zlotno 
gminy Brus, wybuchł nocy wczorajszej 
poważny po^ar, który zagrażał całej nie­
mal osadzie. 

Około godziny 1-ej w nocy ' gdy już 
we wsi wszyscy spali, został zauważony 
ogień v/ stodole Antoniego Kacprzaka. 
Pożar spostrzeżono stosunkowo późno, 
gdy o ratunku stodoły nie mogło być mo 
wy. 

Ogień rozszerza! się szybko i zagra­
żał przerzuceniem na zabudowania są­
siednie: Fligela Terpioła, Durańskiego i 
innych. 

Do akcji ratownicze! stanęły straże 
okoliczne oraz oddział straży łódzkiej. 

Po dwugodzinnej uciążliwej pracy po 
żar został ugaszony. 

Nie obeszło się jednak bez poważ­
niejszych strat: spłonęły dwa domy mie­

szkalne, pięć stodół ze świeżymi zbiora­
mi, 4 szopy, liczny inwentarz martwy i 
wrszcie 4 psy łańcuchowe, których nie 
zdołano w porę zwolnić. 

Straty szacowane są na około 20 tys. 
złotych. 

Przyczyna pożaru nie została narazie 
ustalona. Ogień w stodole powstały w no 
cy, każe przypuszczać, że podpalenie nie 
jest wyklucozne. 1 * • * • 

Drugi niemniej groźny pożar, rów­
nież niedaleko Łodzi, wybuchł nocy 
wczorajsze! we wai Modlica na linii do 
Tuszyna. Ogień zniszczył całkowicie za­
grodę Mieczysława Kotlickiego. oraz 
dwie sąsiednie stodoły ze zbiorami. Stra 
ty wynoszą około 15 tys. złotych. Przy­
czyna pożaru i w tym wypadku nie zo­
stała wyjaśniona. (11. 

Dowiadujemy się, iż dochodzenie 
prowadzone w sprawie organizowania 
nielegalnych zbiórek przez Stronnictwo 
Narodowe, poświęcenia niezgłoszonego 
proporczyka oraz sprowadzenia do Ło­
dzi, w dniu 15 sierpnia, delegacyj za­
miejscowych — prowadzone jest w 
szybkim tempie i zostanie zakończone 
jeszcze w bieżącym tygodniu. 

Wczoraj władze śledcze przesłuchi­
wały adwokata Kazimierza Kowalskie­
go, prezesa Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi. 

W ciągu bieżącego tygodnia odbędą 
się przed sądem starościńskim dalsze 
rozprawy w wyniku ukończonych czę­
ściowo dochodzeń władz policyjnych. 
OOOOOOOOOOO0O0O00OOOOOOGOGGOOOO 

Iwonicz-ZdróJ 
rozpoczął 21. sierpnia III. sezon Jesienny po­
leca ryczałtowy pobyt z kuracja 3 tygodnu: 
zl. 153. —. Źqdajci5 prospektów. 
^G©GOGXDOOOOOOQOOG©OGGGCDOOOOOOOG 

5 0 aplikantów sadowych 
zdało egzamin sędziowski 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Na ostatniej sesji egzaminacyjnej w 

warszawskim sądzie ancMncyjnym zda­
ło egzamin sędziowski 50 aplikantów. 
Egzaminowani aplikanci wnieśli podania 
0 mianowanie ich asesorami sądowymi. 

Ze względu na znikomą ilość wakail-
sów na stanowiskach asesorów, kandy­
daci na sędziów będą musieli długo o-
czekiwać na nominację, tego rodzniu 
liodań zalega już bowiem blisko 20!"). 

B o y - Ż e l e ń s k i 
p o w r a c a d o z d r o w r n 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Boy-Żeleński, który przed 10 dniami 

zachorował na ostre zapaleni? wyrostka 
robaczkowego i operowany był w za­
kładzie ..OmcKa", przewieziony został 
wczoraj do domu na okres rekonwale­
scencji. 

Nocy dzisiejszej uy/urui.i następujące apteki: 
M Kajperkjcwicz — Zg:er»k» 54. A. Rychter 
1 B. Łoboda — 11-jo Listopada 86, J. Zundcle-
wicr — Piotrkowska 25. CR. Rytel _ Kopernika 
Nr. 26, S. Bojarski i W. Schat«_Pr*eja*d 19. M. 
Lipiec — Piolrkowąka 193, A. Kowalski j S-ka 
- Rzgowska 147 (p). 

Strajk w przedsiębiorstwach transportowy 
Konferencja w inspektoracie pracy bez rezu l ta tu . -Za ta rg wSchBós-

s e r o w s k i e j M a n i . m a być dz iś z l i kw idowany 
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„UŁANA" 

Strajk w zakładach włókienniczych 
Schlósscrowskiej Manufaktury w Ozor­
kowie trwa nadal, prawdopodobnie jed­
nak zostanie w dniu dzisiejszym zakoń­
czmy. 

Ministerstwo opieki społecznej wy­
jaśniło, że dzicrżi\v:a obu tkalni może 
zatrudniać robotników rui wantukacl; 
umowy ogólnej przy 6-procentowym 
opuście od łódzkiego cennika. 

Wiadomość ta zakomunikowana zo­
stanie w dniu dzisiejszym strajkującym 
robotnikom, którzy wobec tego oświad­
czenia przystąpią przypuszczalnie do 
pracy. 

* * 
Wczoraj wybuchł w Łodzi częścio­

wy strajk w przemyśle stolarskim. 
Onegdaj odbyła się konferencja w 

Inspekcji pracy, na której przedstawi­
ciele jednego z cechów pracodawców 

oraz właściciele firm niezrzeszonych 
odmówili podwyższenia płac stolarzom. 

Pracę porzucili wczoraj robotnicy 
tych przedsiębiorstw, których właści­
ciele nie zgodzili się na podwyżkę. Do­
wiadujemy się, że pracodawcy postano­
wili jednak zaakceptować żądania sto­
larzy, wobec czego należy oczekiwać 
w dniu dzisiejszym zakończenia straj­
ku. 

wyżki plac, zamykania biur o godz. 7-ej 
wieczór i t. d. 

Na dzień dzisiejszy proklamowany 
został strajk w przedsiębiorstwach trans 
portowo-ekspedycyjnych. 

Inspektor pracy usiłował wczoraj 
skłonić strony do wzięcia udziału w no­
wej konferencji, jednak przedstawiciele 
robotników nie chcieli się na to zgodzić. 

Jak wiadomo, pracownicy transpor-
towo-ekspedycyjni domagają się pod-

Strajk na robotach sezonowych w 
Łodzi rozszerzył się wczoraj. Do akcji 
murarzy kaualizacyJHo-wodociągowych 
przyłączyli się sczotmwcy zatrudnieni 
przez wydział plantacyj i kanalizacji. * * • 

Pracownicy zatrudnieni w nrzemy-
śle cukierniczym 'w Łcdzi v. yp> v;-;'zic-
H urnowe zbiorowa i ppster.owl'1 wystą­
pić do pracodawców o zawarci? nowe­
go układu, podwyżfzinir: p'ac i t. cl. 

Ponadto cukiernicy itywv>.ra'!a. sio 
wstrzymania dalszego rrr.yjnowamn 

'do pracy młodocianych.'którzy — zdn-
,'niem ich — obliżaia nóziom płac. 
( W sprawie t- i o d ' » * " ' " ••' i ' M , ł -
chodzący poniedziałek konferencja, (k). 
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Z e s p ó ł ARTYSTYCZNY 
Łódzkich Tea t rów Miejskich—Dyrekcja zaangażo­

wa ła szereg nowych aktorów 
Reorganizacja Łódzkich Teatrów 

Miejskich spowodowała konieczność 
powiększenia zespołu artystycznego — 
i wzmocnienia go jakościowo. 

Na miejsce małej garstki tych któ­
rzy odeszli Dyrekcja zaangażowała ca­
ły szereg nowych sił artystycznych o 
wybitnych w świecie teatralnym naz­
wiskach. 

W pierwszym rzędzie wzmocniono 
zespól reżyserski, angażując: Biesiade-
ckiego, Dąbrowskiego, Krasnowicckie-
go i Wronckiego z których każdy po­
siada wybitną indywidualność i swoi­
sty wyraz reżyserskiego wypowiadania 
się. 

Zygmunt Biesladecki świetny aktor 
o podkładzie charakterystycznym pra­
cował jako reżyser w Reducie w T. T. 
K. T. a ostatnio w Teatrze Malickiej 
gdzie między innymi wystawił granego 
z wielkim sukcesem „Zamieszają". Naz­
wisko Biesiadcckiego znane jest dobrze 
teatromanom łódzkim zaglądającym do 
teatrów stołecznych, gdzie utalentowa­
ny reżyser ten zdobył sobie szczere 
uznanie publiczności. 

Bronisław Dąbrowski reżyser Tea­
tru Lwowskiego a ostatnio Poznańskie­
go wprowadził na scenę między inny­
mi głośny „Krzyk" Ccri'ego. Ambicją 
tego zdolnego reżysera jest szukanie no­
wych form w realizacji wielkiego re-

sztuki w których najlepiej wypowiedział muzycznych. 
się bogaty talent Krasnowicckiego. 

Świetna szkolą aktorska w Teatrze 
Narodowym data Stefanowi Wronckic-
mu wielka rutynę i doświadczenie. Od 
dwóch lat po ukończeniu Pistu (wydzia­
łu reżyserskiego) reżyserował Wron-
cki z dużym sukcesem wielkie widowi­
ska dla dzieci „ W operze" — a sztuki o 
podkładzie psychologicznym w Redu­
cie. 

Bardzo cennym nabytkiem dla Tea­
trów Miejskich są znakomita aktorka 
komediowo-dramatyczna o szerokiej 
skali uzdolnień Jadwiga Blesladacka 
ostatnio filar Teatru Malickiej w War­
szawie, czołowa artystka Reduty War­
szawskiej, chlubnie znana Lodzi Julia 
Kossowska, Bronisława Oersonówna 
(z Teatru Krakowskiego). 

Z Poznania przybywa najzdolniejsza 
z tamtejszych artystek Barbara Ludwl-
żanka — aktorka o bardzo szerokiej 
skali uzdolnień znakomicie czująca się 
tak w rolach komediowych jak i drama­
tycznych nagrodzona ostatnio (obok 
Osterwy i Solskiego) państwową nagro 
dą im. St. Wyspiańskiego za najlepsze 
: wykonanie roli Panny Młodej w „We­
selu" Wyspańskiego. 

Z Wilna przybywa do nas z powro­
tem dobrze nam znana Celina Nicdź-
wiecka, z Poznania wyborna artystka 

„Cocktail" był. 

pertuaru. Jak wiadomo sezon w Teatrze charakterystyczna o podkładzie komicz 
Polskim zainaugurował „Wieczór trzech 
król i " Szekspira w inscenizacji Dąbrow­
skiego. 

Władysław Krasnowiecki to inteli­
gentny reżyser współczesnego repertu-
• ru - - komedjowego — kładący wielki 
nacisk na technikę dialogu. Jako aktor 
posiada mocną indywidualność i sce­
niczną kulturę. Szekspirowski „Korio­
lan", „Życic snem" Calderona — oto 

H ! B Z W Y F E Ł B NADUIYISLA 

nym Jadwiga Plucińska, z Warszawy z 
Teatru Adwentowicza Alina Skubniew-
ska a z Poznania fascynująca Ada Za-
sadzlanka. 

Ninę Wilińską pamiętamy z przed 
lat jako cudowne dziecko — tancerkę. 
Dziś — podobnie jak Zasadzianka — 
dzięki wszechstronności swoich uzdol­
nień wokalno-choreografieznych będzie 
nie zastąpioną atrakcją w komediach 

Zdzisława Zyczkowska to artystka 
0 dużych możliwościach którą głos i 
ekspresja predysponują do bohaterskich 
ról z wielkiego repertuaru. Judyta „w 
Księdzu Marku ' " i KsSandla w „Od­
prawie posłów greckich" należą do naj­
lepszych kreacji tej znakomitej aktorki. 

Barbara Reńska z Lucka i znana do­
brze z wielu filmów produkcji krajowej 
Jadwiga Boryta a dalej Zygmunt Łuczak 
1 Jan Szymański to najmłodszy ale Wie­
le obiecujący narybek Ł. T. M. 

Ekipę stanowią Wiktor Arnold z 
Warszawy. Władysław Brochwicz (ak­
tor o warunkach Zelwerowicza) Edward 
Dąbrowski z Torunia i Konstanty Pą 
gowski z Poznania. 

Do bohaterskich ról predysponowa­
ny jest Władysław Hańcza tak jak role 
amantów znajdą znakomitych odtwór­
ców w ..stu procentowym mężczyźnie" 
Alichale Plucińskim z Poznaifia i Stani­
sławie Siezieniewskim z Wilna. Aman­
tem charakterystycznym jest Jerzy 
Kopczewski z Krakowa, a Leon Pietra­
szkiewicz ze Lwowa posiada warunki 
aktora charaktcrystyczno-dramatycz-

'ii ego. 
. Do nowo-zaangażowanych dochodzi 

jeszcze trzon zeszłorocznych sił a więc: 
Chojnacka Jadwiga. Dąbrowska Marja. 
Dunajcwska Antonina, Dywińska Zula, 
Goslawska Jadwiga, Połomska Adą, 
Skwarska Władysława., Skrzydłowska 
Hilda, Sykulska Zofia i Żeromska Wan­
da. Bończa Zygmunt, Dejunowicz Kazi­
mierz, Leszczyński Karol, Górecki 
Adam. (htrynowicz Wacław. Korwin 
Kazimierz, Matuszkiewicz Włodzimierz, 
Modrzeński Wacław, Niwiński Jan, No­
wosielski Adolf, Sipiński Stefan, Snav 
Janusz, Wiclmiarz Kazimierz, Wina-
wer Józef i Zoner MieczysłaWi. 

P M 8 I Y K A / Z I U K A * 

„COCKTAIL" W TEATRZE LETNIM . M 0 * ' 
TELA" PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ »*• 

Premiera rewii 
oklaskiwana. 

Para ulubieńców Łodzi: — Irena 
ska i Jerzy Welin porwała widownię świcżoS ^ 
i dowcipem swoich piosenek. Reszta zesp°'u 

zc świetnym duetem SABA et de VOGT na c " 
Ie, stworzyła nastrój prawdziwie 

beztroskiej ** 
ba wy. 

. W sumie — nowy program Bagateli okaz'1 • 
doskonałym widowiskiem. , ] n j e 

Pcczrlck pizedstawień codzienne o &°~ł'.> 
8 i 10 wiecz. Bilety od 75 gr. do 3 zl. nabyw» 
mo?na w kasie teatru od godz. 5-cj po P 3 , u a 

TEATR „SCALA". 
OSTATNIE WYSTĘPY IDY *VAMWS?»|J;,, 

Występy Idy Kamińskiej i jaj zespołu 
. m.. .._•„.< ;„ ) „,!.in Ida Na pożegnanie £ Łodzią Ida - ^ e l l. 

z premiera doskonałej kom^dii^j, 
£u|ą końca 
ska wyslsp, 
rop.-.jókjm rozgłosie „Pani Adwokat 
Premiera tej szliiki odbędzie s'ę |'u>. w r 
grana będzie tylko cztery dni gdyż ju* w 

szłym tygodniu Ida Kamińska kończy sw* 
stępy w Teatrze Scala. 

R W A 

W p r o w a d z a ! w błąd swych k l i j en tów, „ f a b r y k u j ą c " dla nich p o ­
myślne w y r o k i . — A d w . Funarsk i skazany na 10 mies . w ięz ien ia 

Ponadto Funarski oszukiwał swych (sięcy więzienia oraz pozbawił go praw 
klientów przy pobieraniu opłat sądo- obywatelskich i honorowych na okres 

Kraków, 25 sierpnia. 
Sąd apelacyjny w Krakowie pod 

przewodnictwem s. a. dr. Gniewosza 
rozaptrywał sprawę karną adwokata 
Fugeniusza Funarskiego z Wojnicza k. 
Tarnowa, który w swoim czasie skaza­
ny został przez sąd okręgowy na rok 
więzienia za dość osobliwe nadużycia. 

Funarski oszukiwał swych klientów, 
okazując im przychylne wyroki sądowe 
w ich procesach l inkasując na tej pod­
stawie za pomyślne przeprowadzenie 
sprawy, sowite honoraria. 

Po niewczasie dopiero klijent dowia­
dywał się, że sprawa jego była przegra­
na a adwokat pokazywał mu własnej 
roboty sfałszowany wyrok. 

Obecnie w okresie jesiennego sezonu warto 
zwrócić uwagę, że jedna z najbardziej poszu 
kiwanych form pobytu w Jastrzębiu - Zdroju 
są t zw. ryczałty. O szczegóły tj. o ceny tych 
ryczałtów i czas ich trwania najlepiej zwrócić 
się do Zarządu Zdrojowego, który udzieli wszel' 
kich wyjaśnień 

wych i stemplowych. i 5 lat 
W wyniku rozprawy na której oskar 

żenię popierał prok. Frączkiewicz a o-
bronę wnosił adw. Woźniakowski, sąd 
zmniejszył oskarżonemu karę do 10 nile 

W razie uprawomocnienia się wyro 
ku, adw. Funarski skreślony zostałby 
przez izbę adwokacką w Krakowie z 
isty adwokatów. 

PPTJR OT 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSK'EGO RADIA. 

CZWARTEK, 26 sierpnia 1937 r. 
6 15—6 18 Pieśń „Kiedy ranne wstają '? 

6.18—6.38 Gimnastyka 6.38-7.00 M"^" j ," 0 

płyty 7 00-7.10 Dziennik porannv. * • * *. 57— 
Muzyka (płyty). 8.00—11.57. Przerwa, "nb-
12.00: Sygnał czasu z Warszawskiej ^ 
serwatorium Astronomicznego. 12.00—I2y • 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowi";, jfl: 
12.03-12.15: Dziennik południowy I2l5' ' , e ?| 
Program na dzisiaj. 12.20—12.25 Parę infor.01 J 
12.25—13.00. Koncert orkiestry wojskow" fy-

dyr. kpt. Stonislawa Grotowskiego (' 
goszczy przoz Toruń). 13.00—13.55 RTT° 

13.55—14.30. Fragmenty operowe — płyty' 
14.30—15.42. Koncert życzeń. 
15.42—15.45. Łódzkie wiadomości giełdowo-
15.45—16.00: Wiadomość, gospodarcze. :,)>' 
16.00-16.15. „Sierpień" — pogadanka S'»p 

wa Sumińskiego dla dzieci starszych. ' 
16.15—16.45. J;in Brahms: Sonata G-dur ""̂ p-

w wykonaniu Józefa Kanrńskjcgo — s 

ce j Ignacego Rosenbauma — fcrtepiafljl()b\'j( 
l$,45RT-1.7'0Q. Obozy .wypoczynkowe dla 

Jlasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnym przy ul. Przemysło­

wej 8 na Uc niesnasek rodzinnych targnęła się 
aa życie 1 zażyła jodyny 39-lelnia Józefa Sta­
churska Lekarz pogotowia opatrzył poszkodo­
waną na miejscu. 

lił chorej pierwszej pomocy i pozostawił ją w 
stanie osłabionym na miejscu. 

Na ul, Limanowskiego najechana została przez 
kolarza 53-letnia Marianna Janicka, zamieszkała 
przy ul. Karczewskiej 3, która odniosła złamanie 

Na Placu Hallera znaleziono w godzinach ran-| prawego przedramienia oraz obrażenia głowy 1 
nych mężczyznę w średnim wieku, nie dającego 
oznak życia. Lekarz pogotowia stwierdził zgon, 
a jako jego przyczynę podał otrucie alkoholem. 
Policja ustaliła, iż denarem był Zygmunt Zemlcr, 
pensjonariusz domu noclegowego przy ul. Cmen­
tarnej, nałogowy alkoholik, który nie mając na 
wódkę, wypjł denaturatu i padł zatruty Zwłoki 
przewieziono do prosektorium. 

W domu przy ul. Śródmiejskie), wyskoczył z 
: "kn.i klatki schodowej, z wysokości drugiego 
I piętra 38-letni Franciszek Olszyna. Desperat 

Ryczałty zapewniają bowiem najkorzystniej-(przybył późno do domu podchmielony i nie zo-
szy pobyt w zdrojowisku za cenę z góry \via- l S tał wpuszczony przez żonę do mieszkania. Wziął 
domą. Zaznaczyć należy, że Zarząd traktuje to sobie tak bardzo do serca, że popełnił zamach 
osoby wykupujące ryczałty na równi z innymi samobójczy. St an denata jest groźny, 
przybyszami. Obawy, że w ramach ryczałtu! " . • 
otrzyma się nieodpowiednie kwatery, lub że 
utrzymanie oraz zabiegi lecznicze nie będą 
stały na odpowiednim poziomie — okazały się 
całkowicie pozbawione podstaw. Kuracjusz przy 
bywający na ryczałtowe leczenie do Jastrzębia 
traktowany jest z niezwykłą pieczołowitością 
i pomiędzy nim a gościem przebywającym w 
zdrojowisku na innych warunkach, nie robi się 
żadnych różnic. 

Mieszkać można w Jastrzębiu Zdroju bądź 
w zakładzie wznoszącym'się w obrębie .80-mor 
gowego parku leśnego, bądź w licznych willach 
i pensjonatach. 

Wody Jastrzębia dorównują skutecznością 
słynnym zdrojom zagranicznym, a szeroka ska­
la środków leczniczych umożliwia przeprowa­
dzenie skutecznej kuracji w wielu chorobach. 

I W A / H I 1 

W mieszkaniu własnym przy ul. Sienkiewicza 
nr. 9 uległa zatruciu gazem świetlnym wskutek 
niezachowania ostrożności i niezakręcenia kurka, 
22-ltenia Estera Malwa. Przybyły lekarz pogo­
towia udzielił zatrutej pierwszej pomocy. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Pasiecznej 5 
uległa zatruciu po spożyciu nieświeżego mięsa, 
nabytego przygodnie od jakiegoś handlarza na 
targowisku, 34-letnia Michalina Godziesz. Przy-

twarzy. 
Ranną opatrzył wezwany lekarz pogolow'" i 

przewiózł w stanie osłab:onynj do szpitala 
M 

W komórce na posesji przy ul. Moniuszki 11, 
zamieszkały tamże 61-lctni Michał Kostrzewa 
przy lutowaniu metalowych części rowerowych, 
spowodował rozbicie butlj z kwasem solnym i 
doznał poparzenia twarzy oraz obu RĄK. 

Poparzonego opatrzył lekarz pogotowia | . w 
stanie osłabionym przewiózł do lecznicy. 

Wczoraj o godzinie 4-ej nad ranem w domu 
mieszkalnym przy ul. Śródnrejskiej 20, na II pię 
trisfl w mieszkaniu Samuela Rajchcra, zapaliła się 
belka, a następnie sufit. 

Ogień rozszerzał się, zagrażają; przeniesie­
niom na dalsze mieszkania. 4 pluton straży po­
żarnej ogień po godzinnej akcji ugasił. STRATY 
spowodowane przez pożar niezbyt znaczne 

• 
Do mieszkania Ru; hi Goldberg przy ulicy 

Zgierskiej 54 dostali się złodzieje i skradli rze 
czy wartości 500 zł. 

Paweł Galos z ul. L-gionów 6 zameldował, 
że z punktu lekarskiego Ubezpieczalni Społecz 
nej przy ul. Pierackicgo 18 skradziono mu rower 
wartości 120 zł. 

pracujących — pogadanki! — wygłosi J* 
ga Krawczyńska. $ 

17.00—17.50. 1000 taktów -muzyki NV wyko" 
zespołu Stefana Rachonia. 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.15. „Aktualności". 
16.15—18.45. Audycja wymienna do Kra>j%łi 

Katowic. „Humor w piosence zagra"1 

— płyty- , Ł-
18.45-18.50: Wiadomości sportowe lokal"* 
18.50—19.00- Pogadanka aktualna. 
19.00-19.40. Oryginalny Teatr Wyobraz i 

,,Śpiew o Bośni" — słuchowisko Jalu 
(wznowienie) z Krakowa. 

19.40 — 19.50: Pogadanka aktualna. 
19.50—20.00; Wiadomości sportowe. 
20.00—21.45. Koncert muzyki lekkiej i 

w wykonaniu Orkiestry Tadeusza 5*. E I I V 

sk;ego, Jerzego Grnbonia — trąbka i /J l'( 

Didyk - Hrankowskiego — pioscnW 
Lwowa). îe**' 

W przerwie około 20.45: Dziennik « ' 
około godz. 20.55 „Aktualia prawni'*^, 
pogadanka — wygłosi Marian Kozo^j,^; 

21.45—22.00: Dni powszednie państwa pC(<*1' 
skich — powieść mówiona Marij »» 
czowej (wznowienie). 

22.00—22.30. Recital śpiewaczy Ireny Cy^Jycj' 
22,30—2250. Żniwne pieśni na Śląsku — \ 

słowno - muzyczna w opracowaniu A $ * \ , 
Langmana. Wykonawcy: Jerzy ks"'^-! 1 

chór mieszany K. P. w. pod dyr. p 

Niczego (z Katowic). . u . rfj 
22.50 23.00; Ostatnie wiadomości dzieno'*^ #T 

czornego, przegląd prasy | komuo lH 

teorologiczny. 
23.00-23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
EUDAPESZT. 23.15 Muzyka taneczna. u„c« p 

DEUTSCHLANDSĘNDER. 23.00 Muzyk* 
na E płyt (eo 24.00). (X 

DROITWICH. 23.00 Muzyka taneczna 
tona. 23.30 Muz. taneczna z ptyt <f„j ?Hj 

KOPENHAGA. 23,00 Muzyka tc-ccznn (" JV 
LONPYN REG. 23.00 Muzvka U^cso"-

Komunik. 23/.0 Płyty ido 24.00). p f J " 
MEDIOLAN. 23.00 Opera. Po op=rzo { * 

wach muzyka ^anec^na (c'o 23.E0)- , 
TULUZA. 23.0!) Mnrsze wojskowe. 2 3 , J 

d|e. 23.35 Wesoła audycja. 39) 
WIE!?EN. 23.00 Murylta taneczna (do 

były na miejsce wypadku lekarz pogotowia udz!<3 YF! obn wypadkach zarządzono dochodzenie. 

llllllllllllil.li:il!ilill>:illi:iiliii|LI:illl!ll!l|!|||litilH!I!I:I.".'I iiititlLiiii J 5 5 I I S T Ó B iili-nlli.iililHlilIlliiiHHiiiiiiililllillllllll 
SENSACJA ŁODZI jest nasz nowo uruchomiony dział czyszczenia i fasonowania kape­

luszy według najnowszych fasonów. 
Czyszczenie i tasonowanlo kapelusza zł. 1,80. 
Równocześnie zawiadamiamy, że obniżyli siny wydatnie nasz cennik za prawdziwie che­

miczne czyszczenie i farbowanie garderoby. 
Również polecamy nasz pierwszorzędny dział prania bielizny i kołnierzy. 
Goniec do usług P. T. Klienteli. « 0 

A S CHEM. PRALNIA i FARMARN1A, 
f f ^ y . Traugutta 2, teł. 233-98. ^ 

Z POLSK'EGO TOWARZYSTWA K B 

ZNAWCZEGO. 
W niedzielę, dnia 29 sierpnia br, 

do Lutomierska, Szydłowa 

M 0 ' 

wycieczka do Lu.ormcrsKa, azyaiu^a 1 ^\VT' 
wa. Wyjazd z przystanku na Zdrowiu P""^^ 
nie o godz. 8-ej rano tramwajem P O D ? 

do Kazimierza, dalej pieszo. W programie• 1 
dzenle doliny Neru i pięknego staror"* 
parku maj. Pucznicw. Trasa piesza 
ogółem około 15 kim. Powrót do Łodzi w * 
nach wieczornych. „„ 1!"' 

Koszt wycieczki dla członków zł. 1-2". 0 

ici zł. 1.40. vtf 
Zapisy na tę wycieczkę przyjmuie S C ' \ T L 

riat Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) # ?' 
dnia 27 sierpnia w godzinach od 19—20-ci-

kie 
na 

NIT 

TLY ] 
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Fleischer ślepym narzędziem w rękach żony 
Zeznania rodziny osfiarzoneh — Zabiegi o &onte§ię. — 

€o pisała Satylewitzowa do $lei$thetowei 
Kraków, 25 sierpnia. 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy, prze­WODNICZĄCY mgr. Nowosielski odczytał 
P̂ mo świadka Dawida Geislera, który 
Pr°sił o zwolnienie go od stawiennictwa 
\ odczytanie jego zeznań ze śledztwa. — 
^ zgodą stron sąd załatwił TE prośbę POCHYLNIE. Po stwierdzeniu, że strony 
p l e mają więcej pytań dla oskarżonej 
,'eischerowej, przewodniczący przystą­

pi do przesłuchania drugiego ©Skarżo­
n o , Izydora Fleischera. Nie przyznaje 

on do żadnego ze stawianych mu za-
^«tów, tłumacząc się, że jest czl©wie-
*>cm chorym .Od 16 roku życia cierpiał 
°a wrzody żołądkowe i dlatego też ni-
j*ym się nie zajmował, pozostawiając 
Powadzenie spraw domowych i sklepo-
'Ych swej żonie. 

Przew.:— Czy żona oskarżonemu nie 
Mówiła o swych interwencjach? 

Osk.: — Nic nie mówiła. 
Przew.: — Czy żona nie pokazywała 

Panu listów, które otrzymywała? 

Ni © interesował sie 

bieg s-wojej wizyty u Parylewiczowej i 
zapowiadając żonie, że ,pani prezesowa' 
przyjedzie do Tarnowa. bv się z nią 
spotkać. 

Pod pantof lem żony... 
Prok. Żeleński: — Czy wydatki, po­

czynione w .Warszawie przez żonę w 
kwocie 350 zł. były normalne, jak na 
waszą stopę życiową, czy też stanowiły 
dla was specjalnie duży wydatek. 

Osk.: Nie wiem, bo ja nie zajmo­
wałem się w domu pieniędzmi. 

Prok,: — Więc ostatecznie byl pan 
tylko na utrzymaniu żony, dostawał pan 
tylko drobną monetę na papierosy? 

odpowiadając na pytania prokuratora 
przyznała, że wiadome jej były zabiegi 
o koncesję na rozlewnię spirytusową. 

Przew.: — Czy wskutek niezalatwie 
nia sprawy licencji zwrócono oskarżo­
nej te 200 zł.? 

Osk.: — Siostra oddała mi 100 zł. 
gotówką i 100 zł. wekslem. Widocznie 
p. Parylewiczowa zwróciła jej pienią­
dze. 

Sędzia Wasilewski: — Czy oskarżo­
na wiedziała, czym się siostra zajmuje 
poza sklepem? 

Osk.: — Nie. 
Sędzia Wasilewski, okazując kartę, 

Osk.: — Ja nie palę, więc nie brałem 
na papierosy. 

Prok.: — No, a le ubranie pan ma na 
sobie. Kto za nie zapłacił k rawcowi? 

Osk.: — Żona moja zawsze płaciła 
krawcowi. I s i Z £ J i n t c n v c n c j c ? 

Zeznania. Izydora r le ischera t rwały I _ , . . . . , . , . 
półtorej godziny, po czym ieszcze sędzio j 0 s k - : ~ Wiedziałam, ze Się jej pozy 

pisaną przez oskarżoną: — A przecież 
w tym liście do siostry pisze pani o 

i rozmaitych interwencjach i prosi ją o 
wskazówki jak postąpić? Czy oskarżo­
na wiedziała, że Parylewiczowej ptaci 

sprawami zony 
Osk.: — Ja nie interesowałem się jej 

"Prawami 
lv J7Zew,:

 ~ Nawet listów adresowa-
' c « do niego oskarżony nie oglądał? 

Osk.; — Nie. bo żona otwierała je i 
^ a załatwiała. 

j P r *ew. : — A sprawą Fastena oskac-
"n u ? n i e zajmował? 

lv — Fa/sten iest bardzo porząd-
c ™ człowiekiem, lubię go, ale nie wiom 

° n za łatwia ł z moją żoną. 
d Z o , 5 W , ! ~ J a k \°> oskarżony tak bar 

o lubił Fastena i nie interesował się 
^ t , co on za ła twia ł z żoną? 
Osk.: — Nie interesowało mnie to. 
Przew.: — To jest bardzo dziwne t łu , «SC£?ie

 s i e ' A c°"bvlo z Pańską włas-j ^CCStw^ 
3 ,w>wą sprawą ugodową? 

wie i prokuratorzy oraz obrońcy zadali 
szereg pytań Helenie Fleischerowej, do­
tyczących jej starań o rozlewnie spirytu­
sową oraz zabiegów na rzecz Borgenich-
ta, zamieszkałego w Krakowie przy ul. 
Jasnej o uzyskanie dostawy węgla dla 
sądu w Tarnowie i wydziału powiatowe­
go w Bochni. 

Zeznania s ostry 

Sprawa Fleischera 
*U d ^ - " - Prosiłem żone o zwrócenie 
tyle , e ' znajomej P a n> prezesowej Pa-
w b z o w e j , o przyspieszenie tej spra­

l i sądzie apelacyjnym w Krakowie. 
\vy

 I Z e y f - : — To o przyspieszenie spra-
cyj n

 e ż Y przecież pójść do sądu apela-
DU

 a n i e do żony prezesa tego są-
4$P* C o y Przychodził do waszego domu 

e ! ? r . Sanowski? 
PT*'* — Był kiedyś. 
O s l e W , ! T T

 d l u * ° b v l ? i i y i j *•.— Nie w iem, bo ja jadłem wte-
dn,rf- c ' e - a żona z nim rozmawiała w 

u $ l n » Pokoju. 
l i i ( j 2 ; " e v v ' ! — A czy jeszcze inni obcy 

Qg, p _ r 2 Ychodzi l i do żony 
. —- Nie wio.m nr ie wiem, proszę mi wie-£ ze ja się tym nie interesowałem. 
Przew.: — Proszę mi powiedzieć, czy 

jarzony chce zeznawać czy nie. Bo 
^ ' n o mu odmówić" zeznań, ale kręcie 
- W o l n o . Tłumaczenie oskarżonego me 
ytrzymują krytyki. 

Osk.: J a chce zeznawać. 
dalszym ciągu jednak Fleischer 

cza, ale nie płaci. 
Przew.: — A co oskarżona pisała w 

tej kartce do siostry o jakimś panu, któ­
ry mógł dać 10.000 zl.? 

Osk.: — To było po rozmowie z jed­
nym panem na letnisku w Myślenicach. 

Przew.: — Co to za pan? Jak sic 
nazywa? 

Osk.: _ Nazywa się rlirszebrg 
Chciał przystąpić do jakiegoś interesu i 

FLERSCHEROWEJFIHIA' na to 10.000 zt. 
Po krótkiej przerwie rozpoczęła swe 

zeznania oskarżona Faerberowa. Nie 
jest ona z wyglądu podobna do swe] w dalszym ciągu swych zeznań 
siostry. Jest niższa od rleischerowćj i Faerberowa' przyznaje, że kilkakrotnie 
niepozorna. Ma na sobie szary kostium odwiedzała Parylewiczowa w jej mie-
i granatowy kapelusz. Faerberowa nie szkaniu na ul. Sarego. Po raz pierwszy 
przyznaje się do zarzucanych jej prze- ^ u ̂  7 l i s t e m o d s i ( ) s l r y . W l c d y 

..1 Paryletriczowa nie rozmawiała z nią 
y w t f ^ ^ y . -NI HWJr1%j r c * e i , C 1 ' *wcale, a również później unikała rozmo-

cznetrri •• ..... 

Wizyty u Parylewiczowej 

Pr 
Józef; Faerbera na fotografa 'ulicznego 
w Krakowie Parylewiczowa żądała od n oskarżonej pieniędzy? i . P r o k - Z e»enski: - Czy znała 

r \ B v . -> A « t 11.. ,«/> » 'również muc sprawy siostryt 
Osk.: — Żądała „pożyczki' 300 zł., . _ N i 

ale ja jej dałam 200 zł. Ze mną jednak1 

pani 

nie chciała o tym mówić. Poruszała i . .-, . 
sprawy pieniężne tylko z moją siostro I DZIALA- ZE W FNUV'C HCCN.CN

 f 
Te 200 zł. też załatwiłam przez siostrę.! I a

: PRZEZ, siostrę dotrze pani do Paryle 

Prok. Żeleński: Skąd pani wie 

prze/, siostrę 
Przew.: — Jest tu w aktach taki list 

oskarżonej: „Byłam u Paryl. powiedzla 
ła, że była u p. K. Wyjedzie w najbliż­
szych dniach do Warszawy". Dlaczego 
oskarżona podawała nazwiska te w 
skrócie? 

Osk.: — Bo mi się śpieszyło przy 
pisaniu tej kartki. 

Następnie oskarżona wypiera się u-J 

wieżowej? 
Osk.: — W tej sprawię mówiła MI 

o TYM siostra 
Prok.: — W tej jednej sprawie tak, 

a w innych nie? A skąd pani WIEDZIAŁA 
0 tym panu K.? 

Osk.: — Te słowa kazała mi Paryle­
wiczowa napisać do mojej siostry. 

Prok. Garbaczyńskl: — Czv do mie-
dzialu w licznych interwencjach. Jednak! czkania pani zgłaszał sic Sobcl. aby pa­
l i l i IIIIIIIRAMRAIMIIWIWIIIBWM̂  

dzielą c * ą c " " wyrniuiiących odpowiedzi, t luma 
S 1ę, że żona sama wszystko załat-

Przew robił ^S2v \ "T W ' : ^ w ' ę c oskarżony 

Fl • iT" -asami tak. a czasami nie. 
*ernv L1" ' e s t c h u d Y . o niezwykle mi-
4Patv . c h ? r o w i l y , n > wyglądzie. Mówi 
^Orłnf Z - n i S 1 ̂  c i c h 0 , że w końcu prze 
f i e r e . c z ą c V poleca mu wyjść przed ba-
sltirn \ ^ t a n ą Ć . t " z p r z v s t o l e _ sędziów-

czasie jego zeznań Fleischero-- ... /....III HCBUltlU" 
ĵ a Pilnie nadsłuchuje, a czujność jej na 
c£Zde słowo męża robi wrażenie, jakby 
aciała ustrzec go przed wypowiedze-
, jakiegoś niebacznego słowa. Oglą-

n.'a.c tę dziwną parę, odnosi się wraże-
^e> jakby rzeczywiście Fleischerowa sa-
^ a . rządziła wszystkim w ich stadle mał-
^ n s k i m , gdzie mąż był tylko pionkiem 

"•Cku tej sprytnej kobiety. 
Zadane następnie Fleischerowi pyta-

."a. Prokuratorów wykazują niezbicie, 
/ lednak był on z listem od żony o Wan 
y Pa- ' 

Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od 
pierwszego dnia ciągnienia czwartej kla­
sy trzydziestej dziewiątej Loterii Klaso­
wej. 

W ciągu osiemnastu dni wylosowa­
nych będzie sześćdziesiąt jeden tysięcy 
sto czterdzieści jeden wygranych, któ­
rych wartość wynosi ogółem dziewięt­
naście milionów trzysta trzydzieści dzie­
więć tysięcy dwieście złotych. 

W lej liczbie plan przewiduje, mię­
dzy innymi: dwie wygrane po sto tysięr 
cy, trzy po siedemdziesiąt pięć tysięcy, 
csiem po pięćdziesiąt tysięcy, dziesięć 
po trzydzieści tysięcy złotych i t. d. 

Ukoronowaniem tego ciągnienia bę­
dzie, oczywiście, wylosowanie w dniu 
ostatnim, t. j . 29 września, głównej wy­
granej w kwocie miliona złotych. 

Co się tyczy zakończonego niedawno 
ciągnienia klasy trzeciej, to główna wy-1 

Właścicielem jednej z ćwiartek jest 
p. Maciej Ucieklak, robotnik huty „Czę­
stochowa", którego podobiznę podajemy 
powyżej. Pan Ucieklak dopuścił do spół­
ki kilku kolegów, którzy podzielą z nim 
wygrane dwadzieścia tysięcy złotych. 

Przy sposobności przypominamy, że 
sto tysięcy złotych — padła na ] czas zaopatrzyć się w los do czwartej 

nr. 165.681 w Częstochowie. klasy. 

/rat n iip. 
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b j V ł n a ^ p n i c k a r t e do żony, która| "d O O i j \ . 
"a w Nowym Sączu, opisując jej prze Najweselsza komedia roku. 

Dziś po raz ostatni! 
Obraz promieniejący 
szczęściem i humorem 

Francuski dowcip i wdzięk 
amerykańskie tempo 
i werwa. 

Dziewczę z Paryża 

ni umożliwia mu skomunikowanie sie z 
Parylewiczowa? 

Osk.: — Nie. ja nie znam nawet.te­
go Sobla. 

Adw. Arnold: — Czy szwagier tłu­
maczył pani, dlaczego szuka Drotekcji, 
aby uzyskać licencje? 

Osk.: — Powiedział mi. że starał się 
o licencję i odmówiono mu oraz że bez 
protekcji nie można jci dostać. 

Adw. Arnold: — A od koiro zależy 
wydanie licencji? 

Osk.: — Szwagi<er powiedział mi, że 
od wiceprez. Klimeckiego. 

Zastępca Fieischerowe] 
na m. Rzeszów 

Następnie zeznaje oskarżony . Józei 
łiochman, kupiec z Rzeszowa. W akcie 
oskarżenia prokurator nazwał go za­
stępcą Fleischerowej na miasto Rze­
szów. Nie przyznaje sie do winy, na­
tomiast potwierdza, że Fleischerowa 
zwróciła się do niego po informacje o 
sędziu Michałowskim z Rzeszowa, czy 
jest człowiekiem zamożnym i pewnym. 
Następnie otrzymał on od Fleischerowej 
polecanie, by zawiadomił Michałowskie­
go, że oczekuje go ona w Tarnowie 1 że 
ma ze sobą przywieźć pieniądze. Hoch-
man odpisał wówczas Fleischerowej, że 
Michałowski przyjedzie z pieniędzmi. 

Przew.: — Czy oskarżony Disal do 
Izydora Fleischera list w sprawie Soł-
tza i Mendla Hochmana? 

Osk.: — To moja żona pisała. Ja jej 
kazałem napisać do Fleischerowej tyl­
ko, żeby sie zainteresowała sprawi Sp>-
tza i Mendla Hodimana ale samej spra­
wy nie znałem. 

Przew.: — A na ile i za co zostali 
Spitz i Hochrnan-'skazani? 

Osk: — Na 8 mie$ięcy -więzienia za 
OSZUStWO. Vi | A I 

Przew: — A więc oskarżony zna tę 
sprawę? 

Osk: — Ja tylko to wiem, ale szcze­
gółów nie znam.. 

Przew: — A jak pan przypuszczał, 
czy Fleischerowa mogła załatwić sprawy 
Spitza i sprawę Fudyma? 

Osk: — Ona znała się z Parylewi­
czowa, a Parylewiczowa mogła sprawić, 
żeby te sprawy podpadły pod amnestię. 

Przewodniczący z uśmiechem; — 
Wiąc oskarżony przypuszczał, że Paryle 
wieżowa zastosuje amnestie? 

Osk: — Tak rozumiałem. Myślałem 
o amnestji ogólnej, dla wi-zystkich. 

Przew: — Czy oskarżony przyznaje 
się, że podejmował wspólnie z Fleische­
rowa bez odpowiedniego upoważnienia 
starania o załatwienie spraw obcych 
osób? 

Osk: — Nie przyznaję się. 
Przew: — A kto skierował Fudyma 

do oskarżonego? 
Osk: — On szukał kogoś, kto zna się 

dobrze z Fleischerowa i w ten sposób 
trafił do mnie. i 

Zabiegi o koncesię na hur-
TOWNŚĘ tyfóniewą 

Przew: — Ale z Fleischerowa, jak wi 
dzimy, dużo ludzi sie dobrze znało? Czy 
oskarżony zwracał sic do Fleischerowej 
o wyjednanie dla niego koncesji na hur­
townię tytoniową w Zaklikowie? 

Osk; — Tak. 
Przew: — Czy dał jej 15 z;, na pod­

róż w tej sprawie do Krakowa? 
Osk: — Dałem. 
Przew: — Czy o.-karżony podał jej 

nazwisko urzędnika, klóry o tym decy­
duje? 

Osk: — Podałem jef. 
Przew: _ A Fleischerowa zgodziła 

się załatwić sprawę? 
Osk: — Dokładnej odpowiedzi mi na 

to nie dała. Nie ręczyła za załatwienie. 
Następnie oskarżony odpowiedział 

na szereg pytań prokuratorów i obroń­
cy adw. Rittigsteina, po czym przewod­
niczący zarządził przerwę. Pod koniec 
dzisiejszej rozprawy złożyli zeznania dal 
si oskarżeni. 
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Przy licznych dolegliwościach kobiecych, 
naturalna woda gorzka Franciszka - Józefa, 
stosowana na czczo, przynosi! znakomita ulgę. 
Zalecana przez lekarzy. . 

Księga adresowani. Łodzi 
i wojew. łódzkiego 

Z prawdziwą radością należy powi­
tać dzieło p. n. „Księga Adresowa", 

; która ukazała się na rynku łódzkim. 
Bezstronnie przyznać należy, że jest 

to pierwsze „dorywcze" wydawnictwo 
fachowo opracowane, którego brak w 
Lodzi wyraźnie odczuwano. 

• Księga ta bardzo pokaźne! objętości 
w estetycznej oprawie jest opracowa-

; na nadzwyczaj sumiennie i obejmuje 
kilka zasadniczych działów zawierają-

. cych wyczerpujące i źródłowe dane ty-
-\ czące się naszego miasta. • 

Między innymi dokładnie jest opra 
cowany Dział I., obejmujący władze, 
urzędy, instytucje, stowarzyszenia etc 
Dział ; następny obejmuje opis miast w 
województwie łódzkim, uwzględniając 
przy tym zawody wolne, przemysł 
handel w dapyun mieście. 

•Specjalnie ciekawy i zupełnie nowy 
w tego rodzaju publikacji jest „Spis 
mieszkańców miasta Łodzi", opracowa 
'ny przez Wydział Ewidencji Ludności 
Zarządu Miejskiego, na'podstawie kart 
meldunkowych. 

• Do księgi dodany jest wielki plan m. 
Łodzi z 1937 roku w formacie 90X100 
cm., jedyny i najlepszy jaki Łódź posia­
da. Dla planu jest opracowana legenda 
I I j . wykaz ulic i placów z oznaczeniem 
położenia na planie i z uwzględnieniem 
rewirów policyjnych, komorników i u-
rzędów skarbowych. 

Niemniej również należy zwrócić 
uwagę na dział VI , w którym zestawio-

• no wszystkie firmy przemysłowo-han­
dlowe w Łodzi podług branż. 

Ponadto księga zawiera szereg dzia-
5 . łów informacyjnych czy to z dziedziny 

prawnej, taryfowej, komunikacyjnej, tu-
' : rystycznej czy to informacje dotyczące 
( miast: Warszawy. Krakowa. Kielc, 

•Lwowa, Poznania, Pomorza z Gdynią i 
Katowic. 
• Księga jćst 1 'ozdobiona- ilustracjami 

gmachów publicznych. 

GASIŁO P o " . 4, 6, fi, 10. 
DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERYt 

. Kapitalna komedia sensacji i wytwornego 
humoru p. t. OD WTORKU 

DO CZWARTKU 

M i g a w k i z N i e m i e c 
Karteziuszem.-Dąb, który koja-
Echa wydalenia Ebbuta 

700-lecie Berlina.-Walka z 
rzy małżeństwa. 

W Berlinie odbywa się wielka seria ' musi jedynie złożyć deklarację w twym 
uroczystości, pochodów, parad i t.d. i komisariacie policji, resztę załatwią już 
<7O0-letniej rocznicy założenia miasta. 
Data .została zaczerpnięta z najstarszego 
/oficjalnego dokumentu, w którym wy­
mieniona jest nazwa obecnej stolicy Rze­
szy. Najdawniejsza pieczęć Berlina po­
chodzi z roku 1253 i przedstawia orła w 
otoczeniu dwuch wieżyc. Niedźwiedź, bę 
dący obecnym emblematem miaista, po­
jawia się dopiero w roku 1330 i jest w 
„towarzystwie1' orła. Wreszcie w r. 1618 
wypełnia niedźwiedź już herb całkowi­
cie i wyłącznie. 

Oto kilka wydarzeń i danych staty­
stycznych z dziejów Berlina na prze­
strzeni owych .siedmiu wieków: 

W roku 1574 wprowadza miasto po­
datek od leków. Na liście stosowanych 
podówczas środków leczniczych figuruje 
pieczona kukułka, wysuszone płuca lisa 
i tłuszcz ludzki. 

W roku 1.616 elektor brandeburski 
ogranicza liczbę cudzoziemców, którym 

i wolno mieszkać w Berlinie. 
W roku 1617 ukazuje się rozporządzę 

nie władz miejskich, nakazujące wszyst­
kim wieśniakom, przybywającym na targ 
-— •wywiezienie z miasta wozu z odpad 
kami. 

W roku 1680 pojawia się słynne białe 
piwo, w r. 1704 — pierwsza księga ad­
resowa, w trzydzieści lat później na uli­
cach miasta ukazuje się pierwsza doroż­
ka. W roku 1824 założone zostały pier­
wsze chodniVi, po dwuch latach Berlin 
uzyskał oświetlenie gazowe, w 1836 —. 
pierwszą kolej żelazna, do Potsdamu i 
wreszcie w roku 1876 — rozpoczyna w 
mieście praktykę pierwsza kobieta le­
karz. * 

Niemcy nie zaniedbują niczego, by 
podnieść naturalny przyrost ludności. 
Podobnie jak za czasów wojny, kiedy to 
wiele panien stało sieioiatkami,,,nie. mo­
gąc pobrać się z walczącymi na froncie 
•żołnierzami i uzyskały miąnp. „pań" -P 
tak i obecnie ukazało sie zarządzenie 
ministra spTaw wewnętrznych zezwala­
jące dzietnym pannom na mianowanie 
się „paniami'' 

W r. gl. ulubiona para artystów: MARNA LOY 
I WILL IAM POWELL 

Uwaga! Ze względu na wyjątków,-, oryginalność 
tematu, uprasza sit; o przybywanie na początki 

' seansów. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 1,09 zł. 

władze. Tylko nieletnie winny występo­
wać przy tym akcie w asystencji rodzi 
ców. 

• 
Francja, a z nia i całv świat kultural 

ny, obchodzi obecnie trzechsetlecie 
Kartezjusza, wielkiego filozofa, twórcy 
nieśmiertelnej „Rozprawy o metodzie'1 

— geniusza, którego wpływ na myśl ludz 
ką jest olbrzymi i uznany bezsprzecznie. 
Uznany wszędzie i przez wszystkich, 
prócz w Niemczech i przez narodowych-
socjalistów 

Dotknięci do żywego faktem, że po­
stać Descarta odbiera im monopol na 
filozofów — występują oficjalni filozofo 
wie niemieccy z atakami na te giganty­
czną postać w dziejach nauki. Herr Pro-
fessor Jaspers wydał blisko stustronico-
wą.broszurę, w której między innymi do­
wodzi, że słynna maksyma „Cpgito ergo 
sum" jest pustym frazesem i że we 
wszystkich swych dociekaniach był Kar-
tezjusz zawrze chwiejny i niezdecydo­
wany. Dalej ten i inni krytycy wielkiego 
myśliciela zarzucają mu, że n.etoda Kar-
tezjusiza nie objęła nauk przyrodniczych, 
ale „zapominają" o jej olbrzymim wpły­
wie w dziedzinie matematyki i optyki. 
Tego rodzaju krytyka, opierająca się na 
nienolowaniu tego, co dany uczony u-
czynił, a na atakowaniu go za to, czego 
nie uczynił, jest, oczywista, wysoce nie­
lojalna i świadczy o szowinizmie same­
go krytyka. Zrównym powodzeniem mo-
żnaby zarzucać Pasteurowi ,żc nie za­
służył się w dziedzinie... astronomii cho­
ciażby. 

* * 
Nawrot do tradycyj pogańskich, tak 

często obserwowany obecnie w Niem­
czech, wyraża isię między innymi w spo­
sób prawie komiczny w sprawach matry­
monialnych, ' i • 

Oto w prowincji Holstein rośnie sta­
ry, wielki dąb, któremu przypisują właś­
ciwości nadprzyrodzone, a polegające na 
tym, że za jego sprawą kojarzą się naj­
lepsze i najbardziej dobrane małżeń-

T&ka „panna — matka" 1 stwa. Dziewczyna, która nie może zna-

leźć męża — jako do ostatniej des 1 . 
tunku „zgłasza się" do owego 
pono skutek je-t niechybny. , ^ 

W dębie, na wysokości trzcen j £ 

trów jest duża dziupla. Do. lei w jj. 

sty te mogą brzmieć jak zy/VK' c ^ 
szenia mntrymonialnc, ale nielue W y 

dziupli składają młodzi ludzie ^ S ^ ' A 0 . 

kied, 
ich jest całkiem mistyczna, ink n a P r ' 
kład taki „ l ist": . , 

„Składam do łona dębu fc*«r JSc-
mym imieniem. Niech przyjdzie " J . ? ^ 
niec, niechaj usłyszy w szumie l , s C , j , i -
imię, i niechaj .będzie moim. Bo ten 
]9st zwiastunem losu". Au!orka # 
stu, w obawie, że może liście dęb" n l • 
pamiętają jej adresu — mimo v/szY 
adres swój na kartce dodała. , jc 

Rzecz szczególnie godna uwag1' ^ 
dębem posługują się nie tylko mie?** i, 
cv okolic, ale i ludzie z najodlcglels j , 

. . . . . l i to Vi zakątków- Niemiec. Przysyłają 
celu "listy do samej dziupli, i 'isl""c(Ji 
wchodzi po drabinie na wysokość t r* ̂  
metrów i składa je „do łona dębu r 
do adresata. ^b, 

Śluby par, skojarzonych prz e Z ,yC|i 
odbywają się w cieniu jego rozłoźVs 

konarów. 
* * 

dziś tradycyjny Wesoły Czwartek 
Szampańska zabawa — moc niespodzianek 

Operacja 
— Operowałem raz pewnego czło­

wieka — opowiadał mi chirurg, dr. 
:Gravet, _ j^óry był wart 800 000 fran­
ków. 

ZwrÓbjlern uwagę, że nie widzę w 
( tym nic.niezwykłego, Vandcrbilt, Ford 

lub inny potentat amerykański warci są 
napewno więcej. 

— Pan innie nie zrozumiał — od­
parł' .chirurg. — Chciałem zaznaczyć, 

.że ciało tego Rosjanina bez względu na 
to — żywe czy martwe — przedsta­
wiało wartość S00.000 franków. Przed 
wojną człowiek ów posiadał wielki ma 

Jatek ziemski gdzieś pod Tulą, lecz gdy 
bolszewicy doszli do władzy, musiał ra­
tować się ucieczką. Gdy po raz pierw­
szy zjawił się w mej klinice, czynił wra 
żenię człowieka wyczerpanego. 

Oświadczył mi od razu, że musi zo 
stać'prześwietlony. Powiedział to z ta-

" kim przekonaniem, jak gdyby od tego 
zależało cale jego życie. Kliniczne ba­
danie nie wykazało najmniejszej potrze 

• b y zastosowania chirurgicznego żabie 
gu. Obawia•fem się, że mam do czynie-

' nia z llniysfowo --chorym, Zdarzają się 
; ' tak ie wypadki. Powiedziałem mu więc 

otwarcie, że nie jestem specjalistą cho 
rób psychicznych i że ja mu nic mogę 

• poradzić..., 
Ale po kilku, dniach zgłosił się po 

nownie. 

prześwietli... Pokryję wszelkie koszta... 
Cóż to panu może szkodzić? 

Musiałem mu przyznać rację... Cóż 

— Niech to pana nie krępuje, panie | — Co pan chce robić? — zajtf 
doktorze... — prosił. — Chętnie podpi­
szę zaświadczenie, że taka jest moja 
bezwzględna wola i że pod innym wa­
runkiem nie pozwolę sobie przeprowa­
dzić tej niezbędne] operacji.. Zapewniam 
pana również że Z tego powodu nic b j - j - j ^ uTrzaTcm"w Tego " r ęce 
dzie pan miał żadnych trudności... Nie! 

mnie to mogło obchodzić?.. Zresztą wiej drgnę nawet... Będę leżał sztywny Jak 
działem, że w inny sposób nie odczepię deska... 
się od niego... Przekonał mnie w końcu. Zgodzi-

Zdjęcie roentgenologicznc sprawiło łem się. I muszę przyznać, że ten dziw-
mi jednak niespodziankę. Okazało.się, ny Rosjanin dotrzymał słowa. Dobro-
że Iwan Iwanowicz Epremow miał z wolnie położył się na stole operacyj-
/>V I W Uli A W ii i iw *T twu . -
zewnątrz przy ślepej kiszce jakieś obcejnym. Moi asystenci przytrzymywali mu 
ciało wielkości orzecha laskowego. In-(ręce i nogi, jakkolwiek on twierdził, że 
nymi słowy — jjn*ał chłop rację i zabieg to zbyteczne. Ja to jednak uważałem za 
chirurgiczny okazał się konieczny. Sta- j konieczne. Obawiałem się skutków picr 
rałem się powiedzieć mu to jak najoglę-. wszego szoku i niewątpliwych bólów, 
dniej, lecz skutek był wręcz odmienny) Ale mój pacjent był naprawdę czło-
niż się tego spodziewałem. Podczas wiekiem godnym podziwu. Nie mogę te-
gdy na wiadomość o koniecznej go inaczej określić. Nie powiem, aby się 

Wydalenie z Niemiec red. ^ 
korespondenta „Times" poczY^ i^i 
jest, nawet przez sfery oficjalne, f*^fi 

pas ministra Goebbelsa. Po raz P'fr f 
nakaz o- opuszczeniu granic Niemi* jj,}-
stał skierowany przeciwko dzi^^jt-
rzowi tej miary co Ebbut i przede-f" i 
kim przeciwko pismu tak wie lk '^^ 
posiadającemu tak wielki kredyt 
ny w całym świecie jak „Times". f 
czas wydalani byli dziennikarze ity 
wateli mniejszych państw i koreisP011 

ci pism lewicowych. , ttf< 
Ebbut był wysoce u m i a r k 0 ^ 

choć zdecydowanie nieprzychylny 
nemu reżimowi. O konflikcie z *50

 c-
łem katolickim informował swy*" 
lelt.ików obszernie i źródłowo. * 

Oczywista, że Ebbut v o z o s ^ U 

swym stanowisku, gdyby nie WY^^s-
dziennitkarzy niemieckich z Lo" $ 

Jest jednak faktem, że ci pano^, j l ( 

byli dziennikarzami, lecz szpiega1'1' fi' 
głównym ich zadaniem było d o s " ^ 

nie Berlinowi informacyj o s u ł 
współrodakach w Londynie. Ten , #1' 
został zatym wymierzony w sp"5 

soce niedyplomatyczny. |)fJ 

W Niemczech nie przestają 
mówić. (g) 

zdumiony. — Niech się pan ter* ^ 
rusza... To przecie szaleństwo... ' l 

że pana kosztować życic... ^ \( 
Ale mój pacjent nic zwraca',<jpj 

! uwag). Zaczął czyścić „obce cia^ioii!'' 

drtii0'' 

— Mój szmaragd... — jęczał u S 

śliwiony, krzywiąc się z bólu- " 
szmaragd... 

— Pański szmaragd? 
— Tak jest... To było W S Z F [

t ' f t 
mogłem zabrać ze sobą, uciekają0 

sji... Na granicy była ścisła r C. F 
inni*" ii 

że 

inni na 
operacji truchleli ze strachu, Epremow 
zda się był z tego powodu ogromnie 
zadowolony 

uśmiechał podczas operacji... Tego było 
by już za wiele.. Zacisnął wargi zgrzy 
tał zębami, ale nie drgnął ani razu. 

Ody wyciąłem mu ś 

przezroczysty, świecący przcui- ^ 
"i 

Więc uczyniłem to samo, co i""1." 
knąłem mój klejnot. Sądziłem. 
stępnego dnia odzyskam go n^.,jy * 
drogą... Ale nadzieje moje s P [Ur c ( f i 
niczym.. O, nic było środka. s^s'l 
bytu nie wypróbował... Ale 
napróżno... Szmaragd utkwi ' 
moim wnętrzu... Ale gdzie"; 

gcl* 
• c i i 

— Więc kiedy .przystąpimy do tej ' 
pperacyjki, panie doktorze?... Chyba z a - j t o zazwyczaj musi trochę 
raz, co?... — pytał uszczęśliwiony. wołał: 

Szedł do tej operacji Jak na wesele., — Nie ruszać!... Niech pan tego nie 
W ostatniej chwili zdawało mi się, że rusza... Proszę mi dać, to jest moje... 
będę zmuszony odstąpić od powziętego — Jak pan sobie życzy... — odpar-
zamiaru. Epremow w żaden sposób nic, łem. — Nie pożądam pańskiej śleoeł 

nął ani razu... i wiedziałem... Dlatego przyszeat j f l 

ślepą kiszkę — a pańskiej kliniki, dlatego tak z"' , ) aIW 
:hę trwać — za-1 na prześwietleniu, dlatego taK a 

— Oto cała historia... — 7F^.\ŃĄ 

chciał się zgodzić na to7by go uśpiono'kiszki... Tylko niech mi pan pozworijchirurg. - Operowałem cz^ (Ą 

, . 1 m"7\r\r-/e>A cif. t(>mn nhfPtill l f in ł l l HA..«r k-wł .-f VIII I MI IM fr!l 

łem, aby operacja nastąpiła " 
prędzej... Była to jedyna możli^ 
zyskania klejnotu. 

chTo7óforrtęta?Nap s i e t c m u o b c c n i u c i a ł u " | k l ó r y W
 w a r t 800-(,0° 4rank«r,w"spi 

przekonać, że nigdy nikt nic wycinał| — Nie, nie... Nikt tego nie powinien,za taką właśnie sumę Eprc inu^ jCd 
ślepej kiszki bez narkozy i że w razie,oglądać... Za nic w świecie 

- u3 
I Vff \ 

nieszczęśliwego wypadku cała odpo-
^~ Panic doktorze, niech mnie pan wiedzialność spadłaby na mnie. 

Poprosił o szczoteczkę, mydło i mi­
skę z wod^. 

dał swój klejnot. Był to p o d o b n O j > ' Ą 
szmaragd1' ^ z najpiękniejszych 

świecie... Tłum. 
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Dzieci ulicy pod opieki) policjantek 
pracuje Izba Za t rzymań.—Wizy ta komendantki 

policji kobiecej p. Paleolog w Łodzi 
Wczoraj przebywała w Łodzi ko-

Jiendantka główna policji kobiecej w 
° l sce, pani Paleolog, która przyje­chała w związku z otwarciem w na-

mieście Izby Zatrzymań. Inspek-
' a '*by, mieszczącej sie przy ul. Ko­rnika 36 — przeszła, według słów 

^ni komendantki, wszelkie oczekiwa-
Łódź wywiązała sie wzorowo z po 

^ z o r i e g o Jej zadania. Zwłaszcza 
Podkreślić należy pełne zrozumienia 
:°Parcie, jakie nowej placówce oka-
fl P. prezydent Godlewski 1 Kasa 
j m e r y ta l na Zw. Tramwajarzy, ofiaru-
M n a t e n CQi> budynek, 

U l riptem wyremontowany. 
fl Policja w Polsce czuwa nietylko 
" a d- bezpieczeństwem, ale i prowadzi 
X?. szeroką skale zakrojona prace pro-
Jaktyczne — zapobiegania przestęp-

własnym 

*om p r z e z odpowiednie 
n i e i op i e k ę 

wychowa-
z -^.^„c nad młodzieżą. W tym 
Izb 7 ' e n ' u zorganizowana została 

a Zatrzymań, nad którą pieczę spra-
ij3 mundurów© policjantki. Dziecko, 
Wń! - Z ' 0 T l e n a U M ' c y — dziecko żebrzące, 

uczące zabierane test s ' e ' przestępcze 
Mr! ^ Z D y n a 4& godzin, celem prze-
s Radzenia dochodzenia. Izba w za­
stał 1 0 z a s t a p i ć nna areszt prewencyjny, 
Nem s i e

 011a Jed,nak
 miłym schronle-

m*"!. do którego dziatwa niejednokrot-
5 sama i dobrowolnie sie zwraca. 

C| u opiece, jaką cieszą sie tutaj dzie-
nie będziemy pisać. Wystarczy 

L^reśl ić, że 13-letnia dziewczynka, 
te11f u c i c ' k ' a o d matki, mieszkającej z 
t: c t]ankicm — zwróciła sie do poli-
„7'ęk z prośbą o roztoczenie nad nią BJ>eki — bo do domu wracać nie chce. 

W ciągu pięciu miesięcy istnienia Izby 
» . Policjantki zaopiekowały s,Je 527 
Me ń l n i | zadymanymi na ulicy. Dzien-
rń»„ w °wadzanych Jest około 20 osób 

0 2 n e g 0 wQyAL 
Dr^ejj.. chwili zwiedzania Izby przez 

vbi 

l ^mejsze — podrzutek—liczyło dwa 
Wża i D z >atwa ubrana jest w pasiaste Ubra - ' które otrzymuje wzamian za He"'3, i a k i e kierowane sa do dezyn-

a później przechowywane w 

cia serdecznego kontaktu pomiędzy 
dziećmi ulicy — a policja. 

Przed oddaniem młodego włóczęgi 
do domu rodzice jego są wzywani do 
Izby. 

Poufna pogawędka pozwala zorien­
tować się, do jakiego środowiska zwró­
cone zostaje dziecko, a jednocześnie 
matka otrzymuje szereg wskazówek 
wychowawczych. 

Pani komendantka, w toku zadawa­
nych jej pytań, opowiada o niezwykle 
zdolnych i przedsiębiorczych dzie­
ciach. Między innymi opieką policjan­
tek cieszy się chłopiec, który zna już 
niemal wszystkie Izby Zatrzymań w 
Polsce. Są też i tacy, którzy obje­
chali nietylko cały kraj, ale i kawał 
świata, Jeżdżąc bez biletów na dachach 
pociągów, kryjąc się w ubikacjach ko-
le'owych i budkach dla hrekowych. Je­

den z młodych trampów sprzedawał 
przez pewien czas gazety w Paryżu, 
poczym wrócił dobrowolnie do kraju. 
Jest też chłopiec, który pojechał na 
Olimpiadę do Berlina, przejechał pól 
Europy i wrócił do kraju, z dumą opo­
wiadając o swych przygodach. 

Chłopcy tego typu oddawani są do 
specjalnych zakładów wychowaw­
czych, które rozwijają drzemiącą w 
nich energię i inicjatywę. Odpowiednie 
wychowanie i racjonalna opieka może 
stworzyć z nich wartościowy typ przy­
szłego obywatela. 

Izby Zatrzymań, których na razie jest 
w Polsce tylko kilka, powinny powstać 
w każdym większym mieście, aby sie­
cią swą pokryć cały kraj i otoczyć 
opieką każde wałęsające sie dziecko, 
które w przeciwnym razie stać się mo­
że zakała społeczeństwa. (v) 

Ukaran i p r z e z sąd 
starościński 

W związku z zatargiem w przemy­
śle trykotażowym, wczoraj o godzinie 
11-ej przed południem, gnjpa osób usi­
łowała zorganizować nielegalne zgro­
madzenie publiczne przy ul. Nad Łód­
ką, pod Nr. 1.. ' 

Gromadzący się tłum zatarasował 
chodnik i jezdnię, tamując ruch uliczny. 
Nielegalne zgromadzenie uliczne roz­
proszyła policja, zatrzymując 22 osoby, 
które zostały, niezwłocznie doprowa­
dzone do sądu starościńskiego, ce lem 
ukarania. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy, 21 osób skazanych zostało po 2 ty­
godnie bezwzględnego aresztu, zaś 
Aron Epstein,-Kilińskiego 40 — na 3 ty­
godnie aresztu. (v). 

EUROPA OTWARCIE SEZONU! 
Pocz. 4, 6,_S._10. 

BOH A IEROWIE MORZA 
W r. %l FREDDIE BARTHOLOMEW. 
SPENCER T?ACY, LIONEL BARRY-
MORE. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse 
m od 80 gr-

leciw Marzom-Zydom 
Za rozpowszechmauie fa łszywych wieści członek St ronn ic twa 

Narodowego skazany został na 2 miesiące w s z a e n i a 

k'u Zbawicieli prasy, w miłym ogród-
na j j r ^ i ło się 20-ro dzieci, z których 

spc 

c i i , 

Cjalny D !*bv r 0 ? a d o Jarych 
W * D t -owadzi przez... 

m magazynie. 
i czystych sal pokoi kąpielo-

Spe'. "rządzony niemal wykwintnie. 
OgiąJ " l a higienistka myje. strzyże i 
daję dziatwę. Zabiera odzież i wy-
Dro,„ C Z y s , ta.. Na pięterku, do którego 
d u j ^ a d z a wewnętrzne schody — znaj-

! trzy sypialnie. Dla dziew-

^Z1t HI a C J °-y'1'' 

"adrii- , chłopców i separatka na wy-
^ choroby. 

do i 7 h 0 ^ r o ^ dzieci, doprowadzonych 
4 o m ó w s ' k i c i ' °wa i i o 75 d z i a t w y do 
^Dihu , °P * e kuńczych , umieszczono w 
słano, h ' n a k u r a c j i 7-mioro. 50 ode-

o
 s t a ł e 2 o miejsca pobytu, 17 

ftrZelfV! 0 d o s ą d " 4 1 , 3 nieletnich. 53 
S k ' e row 0 l m y m u rzędom. 3 dzieci 
r a i v

 a n o , d o Pracy, o która w y s t a 
P k w ł

p o ! l c J ! U , ( k i na prośbę małsgo 
'« do h « * r e s z t a z a ś odesłana zosta 

7 0

d 0 , n . u rodzicielskiego. 

W wydziale karno - odwoławczym 
sądu okręgowego znalazła sie wczoraj 
wysoce charakterystyczna sprawa. Na 
ławie oskarżonych znalazł sie Konstan­
ty Patora, członek zarządu Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi, kierownik wy­
działu gospodarczego tegoż stronnic­
twa, pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej z art. 170 K. K.. t. j . o rozpow­
szechnianie wieści, mogących wywołać 
niepokój publiczny. Zaznaczyć należy, 
iż Patora był jedym z oskarżonych w 
wielkim procesie przeciwko' ..bombia-
rzom" endeckim. Niegdyś instruktor na 
kursach dla prelbgentów : — Patora, 
zdradzając zaledwie elementarne wy­
kształcenie, tym razem znalazł się przed 
sądem jako autor ulotki, wymierzonej 
przeciwko Jekarzom-Żydom. 

W dniu 17 listopada Stronnictwo Na­
rodowo wydało ulotne, w której nikt 
inny jak właśnie Patora, wielki znawca 
medycyny i powołany krytyk stosun­
ków w tym zawodzie, utrzymywał, że 
działalność lekarzy żydowskich w Pol­
sce Jest niebezpieczna dla Państwa i dla 
Polaków, że Iskarze-żydz! przyczyniają 
się do zmniejszenia przyrostu naturalne­
go w Polsce, że sa pozbaw.4cri etyki i 
że należy ich bojkotować. Ulotka za­
wierała nazwiska wszystkich lekarzy-
Żydów w Łodzi. 

Łódzkb Starostwo Grodzkie ulotkę 
tę skonfiskowało a odpowiedzialnego za 
nią Patore pociągurło do odpowiedzial­
ności karnej z art. 170. Rozprawa zna­
lazła s'e przed sądem grodzkim, k t f r y 
skazał Patorę na 2 miesiące are?ztu z 

Pszczoły zaatakowały dworzec w Warszaw! 
Niezwykła walka kolejarzy z owadami 

Warszawa, 25 sierpnia, .było przejść bez obawy zaatakowania 
Niezwykłe zajście rozegrało się ze strony owadów, 

wczoraj na Dworcu Głównym. j Zmobilizowano kilkunastu kolejarzy. 
Peron tego dworca został zaatako- którzy zaczęli pszczoły polewać wodą 

wany przez roje pszczół. Zostały one, wyłapywać je siatkami i zamiatać w 
zwabione miodem, który rozlał się z roz kosze. 
bitej beczki. Zleciały się wkrótce rów-1 Trzy godziny trwała ta niezwykł; 
nleż 1 osy. Rój zwiększał się z każdą walka. Przyglądały się jej tłumy pasa 
chwilą, a po dziesięciu minutach w pro- żerów, z których wielu zostało pokłu-
mieniu kilkunastu metrów nie można'tych. 

Aresztowania Polaków na Śląsku Opolskim 
Warszawa, 25 sierpnia, j mieszkanka Raciborza Działdygowa.j 

Na Śląsku Opolskim trwają nadal! matka kilkorga dzieci, bibliotekarka] 
prześladowania Polaków. Od kilku dnij Związku Polaków z Bytomia Ojcuków-j 

godzinny pobyt w Izbie wyzy-
zndzierżgni> 

tajna policja Gestapo przeprowadza rc 
wizje wśród przedstawicieli ludności 
polskiej. Gestapo dokonało aresztowa­
nia licznych Polaków nawet wśród ta­
kich, o których wiadomo było, że nie 
byli przywódcami życia polskiego, ani 
nawet nie rozwijali żadnej działalności 
politycznej i społecznej 

na, Lctsza z l^aciborza, Wilk i Mikuła *z 
pow. opolskiego, 60-letni Krawiec Bie-
nius i 16-letni Latosa Donat z Klebic, 
bracia Guzowie i trzej bracia Gomoło-
wie z pow. strzeleckiego. Onegdajszej 
nocy Gestapo aresztowało ponadto 15 
osób w pow. strzeleckim. 
Łącznie w więzieniach znajduje się na'scu nie było. 

zawieszeniem i na 50 zł. grzywny. Od 
tego wyroku oskarżony odwołaj się do 
sądu okręgowego. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ża­
biński. 

Oskarżony do winy sie nie przyznał. 
Obrońca, adw. Szwajdler. powtórzył 
przed sądem wszystkie bzdury, jakie 
pwierala ulotka, usiłując przekonać 
sąd, że „wywody" Patory sa słuszne i 
zasadne. Zdaniem obrońcy, sa lekarzc-
Żydz'. — jak chciała ulotka — istotnie 
niebezpieczni dla Polski, bo przecież 
nikt inny jak właśnie Żydzi organizują... 
poradnie świado/nego macierzyństwa! 

W ostatnim słow'e nie omieszkał ró­
wnież Instruktor prelegentów, sam os­
karżony, wygłosić przemówienia. Skan­
du je każdą sylabę każdego słowa jak 
na instruktora przystało — wskazywał 
oskeirżóriy, że przed wydaniem ulotki 
czytał „właśnie" w gazetach, iż pewien 
lekarz żydowski za spędzenie płodu, za­
kończonego .''miercią operowanej, został 
skazany na trzy lata więzienia. W tym 
miejscu przewodniczący przerwał „pre­
legentowi": 

Sędzia Żabiński: — A czy chrześci­
jańscy lekarze nie robią tego samego? 

OsKarżony: — Może być. 
Na tym przewód•? sądowy został 

zamknięty. 
Sad drugiej instancji wyrok sądu 

grodzkiego zatwierdził: Patora za swo­
ją nieprawdziwa i mogąca wy­
wołać niepokój publiczny ulotkę został 
skazany na 2 miesiące aresztu z zawie-
•'•••zeniem i 50 złotych grzywny, (1) 

Echa rozb iórk i domu 
przy u!. L inowej 

W związku z wiadomością, jaka uka­
zała się w „Republice" z dnia 19 b. m. 
pod tytułem: „Rozbiórka domu przy ul. 
Lipowej" — Zarząd Miejski wyjaśnia, 
iż w czasie przybycia na teren posesji 

t Bendorfa komornika sądowego — przed 
jstawiciela Inspekcji Budowlanej na miej 

Wśród aresztowanych znajduje się1 Śląsku Opolskim 40 Polaków. 

Wyszedł z druku mim er 6-ty dwutygodnika: 

T r e ś f n u m e r u 
Sezon zimowy się rozpoczął. 
Perspektywa cen wełny surowej. 
Sytuacja włókiennictwa łódzkiego. 
Jak rozwiązać problem zwrotów? -
Racjonalizacja przędzenia z punktu 
W sprawie polskich plantacyj bawełnianych 

chowski. , 
Przegląd rynków surowcowych. Cena numeru 30 gr. 
Korespondencje zagraniczne. Prenumerata kwartalna zł. 1.80 

Do nabycia we wszystkich kioskach i w administracji „Republiki" 

- dalszy ciąg ankiety, 
widzenia zrywów — inż. t l . Landkof. 

w Brazylii — Edmund Wójcie-

Na fali fMmm 
MUZYKA KAMERALNA BRAHMSA PRZEZ 

RADIO. 
Interesujący koncert kameralny cicln rad o-

słuchaczy w czwartak, dnia 26. 8. o £ciz. 16 13 
Obejmie cn znaną sonatę. Brahmsa na skrzypce i 
fortepian G-dur. Sonaty tego kompozytora znarz 
nie łatwiej dostr.pne mi jego kompozycie »ym(o 
niczne, ciesaą się ogromna pofularnoś::! wisi: ' 
szerokich kół publiczności koncertowej i rr.nzy 
kujących melomanów. Utwór ten wykonają Jó­
zef Kamiński i Ignacy Rosenbaum. 

RADIOWY RECITAL śPiEWACSY ISEtil 
CYWIŃSKIEJ. 

Znana dobrze radiosłuchaczom śpiewaczki 
Irena Cywińska wystąpi przed mikroionem Wfl 
czwartek, dnia 26. bm. o godz. 22.00. Arty«'ki 
wykona pieśni kompozytorów polsk!-.h, «vło*h'ł' 
i rosyjskich przy akompaniamencie Serg'u.>.'..i 
Nadgryzow«kiego. 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
Dział gospodarczy — teł- 211-66. 

Fozycla złotego 
w świetle bilansu B. Polskiego 

Sierpiowe bilanse dekadowe Banku 
Polskiego w sposób niezmienny wyka­
zują malenie portfelu wekslowego. 

Suma wykorzystanego dyskonta na 
drugą dekadę sierpniową spadla do 51.3 
mil. Jost to cyfra o sto milionów z gó­
rą niższa od zeszłorocznej, pomimo nie­
spornego wzrostu obrotów' towarowych 
w Polsce w ciągu ostatnich dwunastu 
miesięcy. Malenie cyfry dyskonta spe­
cjalnie w sierpniowym okresie pożniw­
nym ma swą charakterystyczną wy­

mowę. 
Jeżeli porównać obecną zbliżającą 

się do polowy miliarda sumę — z oscy­
lującą przy 700 mil. cyfrą dyskonta w 
okresie poprzedniej koniunktury, obraz 
będzie jeszcze bardziej wymowny. 

Te obiawy są dowodem postępują­
cej płynności rynku pieniężnego. Umac­
niania się sytuacji Banku Polskiego, 
który coraz trwalej zajmuje — najsto­
sowniejszą dla banku emisyjnego po­
zycję, mianowicie pozycję banku rezer­
wy gospodarstwa społecznego. 

W omawianym związku na jedno 
jeszcze można zwrócić uwagę. 

Bierność zagranicznej wymiany to­
warowej utrwala się. Cytowano tu głos 
publicystyki półoficjalnej, szacujący na 
dwadzieścia milionów złotych niedobór 
miesięczny, z -jakim przy obecnej 
koniunkturze i dynamice naszego bilan­
su'handlowego należy się teraz liczyć. 

Dotychczasowe już tej kwoty się­
gające, niedobory nie uszczknęły zapa­
su kruszcowo - dewizowego Banku. 
Przeciwnie — zapas wzrasta. Przy 
swych, 460 milionach, odzyskał z powro­
tem niemal te sto milionów, które stra­
cił w ciągu tak ciężkiego pierwszego 
półrocza zeszłego roku. Widzimy w 
tym skutek nietylko zamrażania niedo­
boru zapomocą reglamentacji transferu, 
ale także i innych przyczyn. Dopływu 
sum z pożyczki francuskiej, poprawy 
pozycji kredytowej, przedsiębiorstw 
polskich w stos. do zagranicy. Również 
— detezauryzaclł, pozwalającej Banko­
wi na krajowy skup złota, o czym pisa­
liśmy już obszerniej w innym związku. 

Gdy stopniowo zbliżają się do tej sa­
mej cyfry pól miliarda dwie sumy: jed­
na dccresceńdo-dyskonta wekslowego 
„Banku", a druga, crescendo, — jego 
zapasu złota i dewiz, wniosek musi być 
jeden: Tak jaksrzeczy dziś stoją, pozy­
cja techniczna złotego doznaje poprą-

Należy ustalić ceny przędzy bawełniani 
ter**! 

BraR decyzji Min. Przemysłu i łlandlu zahamował 
obroty na rynRu półfabryKatu 

Dość duże na początku ub. tygodnia jtów i przetwórców przędzy przesłała stępnie przedstawienie Minist~-
obroty na rynku przędzy bawełnianej1 do Min. Przemysłu i Handlu celem za- wniosku o ich redukcję musiało zan A 

uległy ostatnio ZUPEŁNEMU ZAHAMO; twierdzenia wniosek O ZREDUKOWA-
WANIU wskutek niejasnej sytuacji, jaka NIE CEN PRZĘDZY O 1,5 CENTA N4 
wytworzyła się w zakresie cen przę- KILOGRAMIE. 
dzy. Oczywistą jest rzeczą, iż wniesienie v 

Jak już pisaliśmy, w ub. tygodniu na obrady Komisji Porozumiewawczej miar pożądaną jest, ABY OKREs ^ 
Komisja Porozumiewawcza producen- kwestii zmiany cen półfabrykatu a na-' CZEKłWANIA I NIEPEWNOŚCI M 

JAK NAJKRÓTSZY, t. zn. by F-YFC 

OdbiorJ wać obroty na rynku przędzy, 
w przewidywaniu zniżki cen 
mali' się z zakupami, oczekując na 
jaśnienie sytuacji. 

Kotontna w produkcji bawełnianej 
K o n f e r e n c j a w s p r a w i e z w i ę k s z e n i a k o n s u m e j i w ł ó k n a 

skolonizowanego 
Przy udziale przedstawicieli prze­

mysłu bawełnianego oraz producentów 
kotoniny odbyła się w Min. Przemysłu 
i Handlu konferencja, poświęcona spra­
wie powiększenia konsumeji kotoniny 
we włókiennictwie łódzkim. 

Dyskusja nad powyższą sprawą o-
pierała się m. in. na wnioskach, przygo­
towanych przez Zrzeszenie Producen­
tów Przędzy Bawełnianej, które też po­

służą do opracowania planu postępowa­
nia odnośnie tej kwestii. 
Problemowi zwiększenia zastosowa­
nia kotoniny we włókiennictwie po­
święcone być mają dalsze jeszcze kon­
ferencje, których celem będzie wytwo­
rzenie warunków z jednej strony zachę­
cających przemysł do powiększania 
spożycin kotoniny, z drugiej — wywie­
rających nań odpowiedni w tym kierun­
ku nacisk. 

Tereny uprawne bawełny 
w E g i p c i e i E u r o p i e w y k a z u j ą z n a c z n y w z r o s t 

Według ostatnich obliczeń teren u-
prawy pod bawełnę w Egipcie wynosi 
w r. bież. ogółem 1.978.151 feddanów, 
z czego na poszczególne gatunki przy­
padają ilości następujące: na gatunek 
bawełny egipskiej sakellaridis 161.330 
feddanów, na gatunek „giza" 510.719, 
na gatunki „ashmouui 1 cagora" M2.7S1 
feddanów. 

Dla orientacji zaznaczyć wypada, że 
w roku ubiegłym teren uprawny pod ba 
wełnę egipską wyniósł ogółem 1.568.487 
feddanów, z czego na gatunek „sakella­
ridis"' przypadło 162.072 feddanów, na 
gatunek „giza" — 407.022 feddanów, 
wreszcie na gatunek „ashinouni" i „ca­
gora" — 998.393 feddanów. 

Jak widać z powyższego teren u-
prawny pod bawełnę egipską w roku 
bieżącym, w porównaniu z rokiem u-
biegłym zwiększył się bardzo poważ­
nie, bo o blisko 410 tysięcy feddanów, 

a więc prawic o 30 procent. 
M. innymi i tym również tłumaczyć 

należy poważniejszy ostatnio spadek 
notowań bawełny egipskiej. 

* * 
Ciekawą jest rzeczą, iż w r. bież. 

zaznaczył się wzrost produkcji baweł­
ny również w Europie, mianowicie w 
krajach bałkańskich. Tak więc w Grecji 
powierzchnia uprawy bawełny wynio­
sła w roku bież. 138 tysięcy akrów, pro 
dukcja zaś 58 tysięcy bel, w Bułgarii 
powierzchnia uprawy wyniosła 72 ty­
siące akrów, produkcja 29 tysięcy hel, 
w Jugosławii powierzchnia 5 tysięcy 
akrów, produkcja 1.000 bel i w Rumunii 
powierzchnia 4 tysiące akrów, produk­
cja 1.000 bel. 

Ogółem p o w i e r z c h n i a upra­
wy na Bałkanach wyniosła w ostatnim 
roku 219 tysięcy akrów, a produkcja 
blisko 90 tysięcy bel. 

Ministerstwa, ustalająca nowe l̂̂ trz",,:, 
przędzy, zapadła jak najszybciej. JŜf. N ( 

nii": 
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rl 

stety, dotychczas tego rodzaju ^7' 
jeszczc nie została ogłoszona, P°"I 
iż konferencja w Min. Przemysłu i 
dlii, poświęcona tej sprawie odby'a 

jeszcze w ub. sobotę. 
Przedłużanie stanu oczekiwania.' 

w wysokim stopniu niepożądane. 
punktu widzenia interesów Pr°,V 
tów, jak i odbiorców przędzy. "['jjj 
wszystkim dalsze powstrzymywał' 1^!';* *cz c 

od zakupów — zupełnie w tych ^jt \C".v 
kach zrozumiałe - spowodować "cjj< '.'W'? 
OPÓŹNIENIE W PRODUKCJI NA w l E ^ s o 
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Konwersja z urzędu 
W związku z ukończeniem konwersji pań­

stwowych pożyczek wewnętrznych, na 4 proc. 
pożyczkę konsolidacyjna. Min. Skarbu zarządzi 
ło przeprowadzenie z urzędu konwersję tych 
obligacji, które są przechowywane w poszcze­
gólnych kasach urzędów skarbowych do dyspo 
zycjl właściwych władz 1 urzędów tytułem 
kaucji 1 wadiów. 

Obligacje omawianych pożyczek (również 
obligacje Pożyczki Narodowej) przypadłe de­
finitywnie na rzecz Skarbu Państwa, względnie 
stanowiące własność Skarbu Państwa z innych 
tytułów, należy skonwertować na 4 proc. po­
życzkę konsolidacyjna. 

Brak żelaza 
na r y n k a c h angielskich 

Przemysł żelazno przetwórczy w Anglii od­
czuwa ostatnio duże trudności w związku z 
brakiem na rynku surówki żelaza. Przyczyniła 
się do tego w dużej mierze przerwd wakacyjna 
w angielskich hutach żelaznych, wskutek czego 
duża ilość zamówień na surówkę nic mogła być 
wykonana. Na rynku surowego żelaza panuje 
obecnie zapełni' zastój, gdyż całkowita pro­
dukcja aż do grudnia r. b. została Już wyprze­
dana. Traiizakcje zaś na okres późniejszy, wo­
bec niepewnych cen nie s:i -zawierano. 1 

Wobec l!r.i'-'go stanu rzeczy niewielka tylko 
Ilość przetworów żelaznych przeznaczona 70-
ittała oii eksport. 

Obowiązek wysyłania upomnień 
c i ą ż y n a d z i a ł a c h e g z e k u c y j n y c h u r z ę d ó w s k a r b o w y c h 

Wobec podnoszonych wątpliwości,]obcych urzędów skarbowych (rekwi 
czy urzędy skarbowe akcyz i monopo­
lów państwowych oraz t. zw. inni wie­
rzyciele skarbowi mają obowiązek do-

zycja) oraz tytułów wykonawczych in­
nych władz skarbowych podległych Mi ­
nisterstwu Skarbu prowadzić mają 

ręczania upomnień przed wysłaniem do działy egzekucyjne urzędów skarbo 
urzędu skarbowego wniosku egzekucyj- wych. Na działach egzekucyjnych urzę-
nego — Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, -dów skarbowych spoczywa 
że pozostawiło tryb urzędowania w za- • obowiązek doręczania upomnień doty-
kresic prowadzenia ewidencji tytułów (czących tytułów wykonawczych vry-
wykonawczych skarbowych narazie wystawionych przez t. zw. inne władze 
zasadzie bez zmian. skarbowe. 

Rejestrację tytułów wykonawczych 

Ezy wzrosną obroty polsko-szwedzHis 
w w y n i k u w i z y t y s z w e d z k i e g o m i n i s t r a ap r . z a g r ? 

W zwlqzku z przyjazdem do Polski szwedz-J wywozowymi do Szwecji były: węgiel, ktirc-
klego ministra spraw zagranicznych p. Sand- ( go impart stosownie do całego zapotrzebowa-
leva, specjalnej aktualności nabrała sprawa ula Szwecji na ten surowiec, wynosił 17 proc: 
polsko - szwedzkich stosunków handlowych. j na drugim miejscu w eksporcie do Szwecji II-

Stwierdzić należy, że aczkolwiek wymiana wirowało zboże, Jak również niektóre gatunki 

większa i tak duże i mające ten" Ijg 
do wzrastania — zapasy pólfabr)>; 
na składach fabrycznych, co też iegm 
wiskiem gospodarczo niepożądani 
Wszystkie te okoliczności przciî Sjj 
ZA KONIECZNOŚCIĄ JAK NAjSgft 
SZEGO ROZSTRZYGNIĘCIA ?M 
WY CEN PRZCDZY BAWEŁNlA^ 
oficjalnego ustalenia nowego ich Ej| 
mu — zgodnie z wnioskiem Koinis" 
rozumiewawczej. 

Zaznaczyć należy, iż podaż fi\ 
w obecnym sezonie jest zupełnie <*. 
teczna. Warunki pokrycia trakt0 

są indywidualnie, przeważa jcdo*Mjta 
krycie gotówkowe, ^ 

Światowa produkcia srefy 
W pierwszym półroczu r- l>. p r o d ^ ^ / 

lira na świecie (z wyjątkiem Meksyki') ̂ / 
sła SS.2 milionów uncyj, wobec 8.1.4, 
logicznym okresie roku ubiegłego i 
mil. w 1935 r. Wzrost produkcji srebra Jt 
bieżącym w porównania z pierwszy"' tfp 
czem 1936 r. wynosi zatem 5.7 proc. 8 

równaniu z r. 1935 — 4 M proc. , / 
Wytwórczość srebra w Stanach z ' c

| ) ( / ' 
nych A. P. wzrosła w roku bieżącym * je/*1 

naniu z rokiem ubiegłym o 7.1 proc, 
gdy produkcja srebra w Peru I Kanad*'8 

nieznacznemu zmniejszeniu, c" 
-Wytwórczość srebra w Meksyku ' 

pierwszych pięciu miesięcy r. b. wzro'1'1

 ( | 

równaniu z tym samym okresem 1'. (W 
teściowo • p r o c - Ogólna światowa produkcja < " v j h f l l , v ri it ' j 

' sie pierwszych B-clu miesięcy r. b. %\ fj^ 
sie liczba- 108.6 mil. uncyj, a więc o ' ( 

więcej niż w tym samym czasie r. " j, 
produkcja osiącryla cyirę 101,8 mil. ""^ 

lW? u 

deficyt h a n d l u włosKi 
w z r a s t a 

1 / 

handlowa między obu krajami jest jeszcze nie­
wielka, to w każdym razie wykazuje 

stali i żelaza oraz przędzy i tkanin. Na szczegół 
eksportu stały na uwagę zasługuje ostatnio wzrost 

wzrost. I tak np. w 1934 r. wyeksportowaliśmy, nawozów sztucznych 1 chcmlkalil. Ze Szwecji 

W pierwszych 7-niiu miesiącach 
tość towarów przywiezionych do 
kolonii i posiadłości) wyniosła 8,0 
wywiezionych zaś — 4,3 mil. lirów- A*. 

. TV\'l' CL/i 
i-.iczuym okresie r. ub. przywoź "• r j 
mli. lirów, wywóz zaś 1,5 mil. "r"*'n 
ujemne zatem w r. b. wyniosło 3.7 1 

wobec 1,6 mil. lirów w r. ub. 

przywo- (importowaliśmy przede wszystkim niektóre ru 
żac Jednocześnie z tego kraju za 19.8 mil] 
do Szwecji towarów za 45,1 milj. zł. 

zł.; dy żelazne, szereg wyrobów stalowych I żdaz 
saldo na korzyść Polski wyniosło więc 25,2 nych, maszyny i aparaty, celulozę i papier oraz pr.'-cmys 
milj. zł. W 1935 roku wywóz wzrósł do 49,5 skóry I lulra. Na skutek specjalnej umowy przy. tys' 8MUK 
mil|. zł., przywóz zaś do 19,9 mil), zł. — saldo j wozimy poza tym ze Szwecji pewne partie ka-
dodatnie dla Polski wyraziło się kwota 29.6 mieni. 
milj. zł. W 1936 r. dodatnie saido dla Polsii wj W ogólnym handlu zagranicznym 
obrotach handlowych ze Szwecja wzrosło do udział Polski, mimo stałego wzrostu 
,10.5 milj. zł. i jest jeszcze stosunkowo nieduży. W całkowi-1 g 'ó r odp a*M 

W ciągu pierwszego półrocza rb, wywjeźliś tym eksporcie do Szwecji udział Polski w 1931 ^ ^ ^ ' ^ ' e ł - J I ^ ^ ś g 

Protócśa żarówek w 
W ciągu pierwszego półrocza 1 

sł elektrotechniczny wyproduk"*^' 
ulr żarówek wobec 6.173 W5- 5 / 

tym samym okresie r. ub. Szczcgó'"'* 
, była produkcja w maju br. V 

Szwecji ^ • * ^ ^ « < > c - c c * < » < > c > o « ^ 0 * < > * ( > j< 4 

•ksportu,| yy y d a W W T I W A fil^pUOLiI* 

tjf> sz 
Sn S zt' 

szt 

Matę, 
Sen 

61t>ie , 

my do Szwecji towarów 
wożiic za 17.0 miln. zł. 

za .142 miln. zl„ przy r. wyniósł 3.1 proc, w 1936 r. — 3.6 proc 
Głównymi aitykułami ' al Wierzbowa a 11, tel-3,1 
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^ S S I J S a n a c J a życia gospodarczego we Francji 
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CJI NA 
istało^ 
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ten 

obrotach niedużych. Notowano 
KT"m 2 9 2 - 2 ° ' Bruksela 89.20. Helsingfors 

5i'o°, n d y n 2 G ' 3 9 - N - Y " r k ' 5 2 9 < N - Y o r k k a " 
Km, Paryż 19.88. Praga 18.41. Zurych! 

Bank Polski płacił za dolary ąmery-j 
' . ' k a n a d y j s k i e 5.27, floreny holcnder-
'•'0. franki francuskie 19.81, franki szwaj 

le o ? 1 , 1 5 , l ) e l K i belgijskie 88.95. funty an-
tosn • Palestyńskie 20.10. guldeny gdań-

korony czeskie 16.80, duńskie 117.25, 
( 2 i in 1 3 1 - 9 5 ' szwedzkie 135.40. l iry wlo-
3) , • szylingi austr. 98 marki fińskie' 
Irek ™' niemieckie 124, marki niemieckie 
AKc?e 1 3 3 -
Drzv ' a k c y j tendencja była utrzyma 

W ? 1 ) r°tach ograniczonych. Akcie Ży­
l i p . h y l y w poszukiwaniu. Notowano 
M e o m - u , P o p y 51. Norblin 63. Ostro­
Ś Ć . 5 ; 5 0 - Tranzakcje dokonane a nie no 
ityj Cukier 33J50, Starachowice 31.50, 

|jeśt już ukończona. — Wczoraj ukazały się ostatnie de­
krety, dzięki którym rząd chce ożywić pr ̂ dukcie 

Paryż, 25 sierpnia. jących końcowy etap akcji, zmierzają-
(PAT) Na środowym posiedzeniu cej do uzdrowienia finansowo - ekono-

|rady ministrów zapadł szereg ważnych micznych stosunków we Francji. 
Przez te nowe zarządzenia rząd spo­

dziewa się z kolei uzdrowić stosunki w 
dziedzinie gospodarczej i wzmóc pro­
dukcje, której obniżenie sie uważane 

I^tit, ~" v ' ' 'ROCriNTOWE. "™ I « I " " " W J 
•y^IWi, c ! l zarówno państwowych jak i p ry - | 
';,fli'hth ^ndencja była niejednolita. Więk- I 

o l " w dokonano 4 i pól proc. poź.l 

- 65. 
Dla papierowi 

lucliwat z dziedziny gospodarczej. 
Minister finnansów Bonnet przedsta­

wił mianowicie do podpisu prezydento­
wi Lcbrun projekt nowego dekretu, za­
wierającego szereg doniosłych dla ży­
cia gospodarczego postanowień, ustala-

jest przez stery gospodarcze za jedna z 
głównych przyczyn obecnych trudno-

t i 5 proc. L. Z. m. Warszawy z 
Notowano: 3 proc. inwestycjna 1 em. 

•68.50 (—88), 4 proc. dolarowa 39.05,1 
•^j Konsolidacyjna 58 — 58.50, 5 proc. ko-j-

1'VIIM 6 2 — 61.88, 4 i pól proc. pożyczka 
ksk. " i a 5 6 7 5 — 5 6 ' 5 0 — 5 7 • 8 p r o c - L - Z -

L v(i dolarowe gwarantowane 70. 5 proc. 
ł«na„ * y z 1933 r. 62.50 — 63. Tranzakcje! 
\ n e a nie notowane: 5 proc. konwersyjna 
łep odcinki 59, 5 proc. W-wv stare 64, 5 
«ien, i ° m i a z '933 r. 48, za 4 i pól proc. L. 

C l l l skie żądano 56.25. 
Kj G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
i Hoj w°raiszym zebraniu giełdowym w Ło-
he„ °Wano: _ dolarówka 39.75-39.50, poż 
•It I ; y ' n a I em. 69.50—69,25, poż. inwestycyj-

1 ^ 6850—68.25, poż. konsolidacyjna grube 
L J W i ' p o * - konsolidacyjna drobne 58.50— 

l ( ) l ktA 0 ł- zewnętrzna 57.25—57.00, 5 proc. L. Z. 
H I . ™£ M) T n d z i s e r i n X 56.75-56.25, Bank Polski -

"-104.00. Tendencja cokolwiek mocniej-

lólfabfl 
też j e / l 

NAJ|Jj| 

.) ich i; d 
Komis?" 

K Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy 
" 'towarowej notowano: żyto 24.75 

W *yto tran/zakcje 24,80. pszenica 32.75— 
V P s z « i i c a zbierana 32.00—32.50, jęczmień 
l i C f f i 23.00—24.00, jęczmień przemiałowy 
'O^SO, owies 21.50—22.00, mąka pszenna 

^•49.50—50.50, mąka pszenna 50 proc. — 
, *-50, mąka 65 proc. tranzakcje 47.00, mą-
*uia 65 proc. cena orientacyjna 45.50— 
*M(a razowa 95 proc. 38.50—39.50, otręby 
»5.00—16.25, otręby t>szenne 16.50—17.00.1 
PUenne grube 16,75—17.25, rzepak 61.00) 

^J foch polny 27.00 -28.50, groch „Victo 
ar̂ 0.M, kasza jryczona 52.50—53.50J 

cb r,l?V6.00, makuch lniany 25.50-26.50j 
' I fCf i i f o k o w y ' 21.50-22.50, 
HbO J l " 0 , <rut Soya 28.00-29. 

mak niebieski! 
00, siemię lnir.-| 

prodrK^y 
IKSYKI') 

ł.4, n* 

srebra 
wszy"1 

proc. 9 

C Y M * 1 ,•;»• 

°dnia na zabawie 
... Warszawa, 25 sierpnia. 

Ha K ^ u Mazowieckim na zaba-
P , V l f « , . s k u sportowym, 28-letni Sta-
P t ? 0 Sta ' a t k o w s k i n 0 z e m z a b i ł 2 5 - l e * -

Hą , Q . n i ? ' a wa Wołowskiego, Przy-
^aoójstwa była walka o kobietę. 

Pięściarze berl ińscy 
startować będą w Łodzi 

Sekcja bokserska Geycra zakontrak­
towała na dzień 22 listopada znany nie 
miecki zespół pięściarski Polizei Sport 
Verein, który w szeregach swych po­
siada tej miary pięściarzy co Campe, 
Horneman i Mitschke. 

Bokserzy berlińscy zmierza sie 
również w Warszawie z kombinowa­
nym zespołem Polonii i Wars-zawianki. 

Deb iu t P isarsk iego 
w barwach Geyera 

Jak już donosiliśmy rozegrany zosta­
nie w nadchodzącą sobotę mecz bokser­
ski Geyer — Kruscheender, na którym 
stanie po raz pierwszy w ringu w bar­
wach Geyera Pisarski. 

Zapowiedziane w ramach tego meczu 
spotkanie Spodenkiewicza z -Richterem 
nie będzie walką eliminacyjną, lecz 
sprawdzianem formy Spodenkiewicza. 

ifiodzlanie na mistrzostwach 
atletycznych Polski 

W niedzielę nadchodzącą rozegrane 
zostaną po raz pierwszy w Polsce mi­
strzostwa atletyczne w walce wolno-
amerykańskiej. 

W zawodach tych, które rozegrane 
zostaną w Kozienicach biorą udział licz­
ni atleci łódzcy, a mianowicie: Kulesza, 
Kauc, Ślickowski, Jakubowski! Dąbrow­
ski, Minc, Kawał Wł. i Andrzejewski. 

O d w o ł a n i e tu rn ie ju 
t e n i s o w e g o 

Zapowiedziany na 4—5 września do­
roczny międzynarodowy turniej teniso­

wy o mistrzostwo Łodzi zosta? przez 
organizatorów przesunięty na później­
szy termin ze względu na przypadający 
na te dnie mecz' tenisowy Austria—Pol­
ska. 

D Z I A Ł o f i c l a l i w Ł O Z P N 

ści i za jeden z czynników hamujących 
uzdrowienie sytuacji finansowe] we 
Francji. 

Przewidziane przez rząd środki za­
radcze można podzielić na kilka grup. 
W pierwszym rzędzie min. Bonnet wy­
stąpił z projektem utworzenia przez pre­
zesa rady ministrów specjalnego komi­
tetu, który zajmie się przygotowaniem 
odpowiednich wniosków, zmierzających 
do wzmożenia produkcji przemysłowej 
i rolnej oraz ożywienia handlu. 

Druga grupa zarządzeń zmierzać bę­
dzie już nie teoretycznie, ale praktycz­
nie do wzmożenia tempa życia gospoda! 
czego. IDo tej grupy należą decyzje u-
poważniające min. finansów i min. han­
dlu do bonifikowania w drodze wyjąt­
ku przedsiębiorcom przemysłowym 1 
handlowym procentu od kredytów, za­
ciągniętych na ulepszenie i modenr/a-
cję przedsiębiorstw. 

Celem ożywienia ruchu budowlane­
go rząd postanowił upoważnić min. fi­
nansów do bonifikowania procentów od 
pożyczek, zaciągniętych na budowę no­
wych domów, jak również do zwalnia­
nia od podatków bezpośrednich na okres 
10 lat tych domów, które zostaną zbu-

Komunikat Zarządu Nr. 40 
Z D N I A 2 4 S I E N N I A 1 9 3 7 R O K U 

1) Podaje się do wiadomości, że przyjęte 
zostało w poczet członków ŁOZPN KS Śpor-
tjon w Łodzi oraz Blaszkowski KS w Dlasz- -
kach. Wymienione kluby przydzielone zostały I dowanc przed 1 stycznia 1941, a na okres 

do klasy C. j 5-Ietni t ych , których budowa zostanie 
2) Na wniosek Kierownictwa Podokręjru Ka- ; ukończona po tym terminie, 

liskiego zatwierdza się kandydaturę p. Moczka 
Jana na stanowisko członka Podokręgu. 

3) Wobec przerwania zawodów wskutek 
siły wyższej, wyznacza się dogrywkę 39-cio 
minutowa między TO. „Sokół" (Aleksandrów; a 
KS. ..Tramwajarze". Dogrywka odbędzie się 
na boisku TG „Sokół" (Zgierz) w dniu 29 
sierpnia 1937 r. o godz. 11.30. Funkcję gospo­
darza powierza się TG „Sokół" (Zgierz). 

4) Wzywa się Kaliski KS do wpłacenia do 
kasy ŁOZPN kwotę zł. 21.20 z tytułu przejazdu 
sędziego na zawody w dniu 1 sierpnia r. b. 
(KKS — Sokół Zgierz). 

5) Wzywa się KKS „TUR" (Zd. Wola) do 
wpłacenia do kasy ŁOZPN na rzecz ŻSSG 
(Zduńska Wola) 50 proc. zysku z zawodów, 
odbytych w dniu 1 sierpnia 1937 r. Termin 
wpłaty 14 dni pod rygorem automatycznego za 
wieszenia. 

6) Wzywa się poraź drugi kluby, które po-
siadajn. boiska, do nadesłania odpowiedzi na 
pkt. 3 komunikatu Zarządu Nr. 34 z dn. 
14/V11 37 w terminie 7 dni. Nienadcslanic od­
powiedzi w powyższym terminie, uważać bę­
dziemy za negatywne ustosunkowanie się do 
apelu Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. 

7) Wobec uregulowania należności na rzecz 
Zgierskiego Stow. Gimu. w kwocie zł. 24.40 
przez SKS .,Norblin", znosi sie zawieszenie 
SKS „Norblin" (Głowno). (Komunikat Zarzą­
du Nr. 38 z dn. 11/VII1 37. pkt. 2). 

Min. handlu przedstawił prezyden­
towi Lcbrun do podpisu tekst dekretu 
ułatwiającego rozwiązanie na drodz,e 
pojednawczej sporów, dotyczących 
przedsiębiorstw handlowych. 

Min. Sprawiedliwości przedstawi! 
do podpisu 8 dekretów, m. in. dekret 
przyznający drobnym przemysłowcom, 
rzemieślnikom 1 kupcom zwłokę w płat­
ności długów. 

W zakresie finansowym zostało po­
stanowione w zasadzie zniesienie de­
kretu rządu Lavala wprowadzającegd 
10 procent opłatę od kuponów poży« 
czek państwowych. 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Nocy ubiegłej 1 w ciągu dnia dzisiej­

szego policja przeprowadziła generalną 
obławę w Warszawie 1 okolicy. 

I Przetrząśnięto 50 „melin". — Aresz­
towano ponad 100 podejrzanych osób. 

Aresztowano również bandę naga­
niaczy grasujących przed sądem okrę-

' gowym przy ul. Miodowej. 

proc., 
Kanad*'" j 

wzro'l J , 
ksyku 

'• ,vf>', ł ' Q szt, u , c l , u s t c k ..Kama" 160 szt Cena s 
srebra J «0 chustek „Toruton", 70 szt. zl. 140, 
r. b. *'5,V s«»C c m s t e k Nr. 792, 40 szt., zl. 120, 

•iec 

mil. 

ilIW 

do W i Ą i 

,[ró*. 
3.7 

il 

?»4 
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al h r o d - k o ^ 
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AS , S K A ^ B O W Y Dnia 24 sierpnia 1937 r. 

128. 

W m,« o OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
tf*aniny*1 8 8 3 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25-6.1932 r. o po 
fi\t^ enekucyinym władz skarbowych (Dz. U. R.JP. Nr. 62. Poz. 580) 
l ^ i l u u °s°l»ei wiadomości, że dnia 27 sierpnia 1937 r. o godz. 10-16 
£'bovJ» Z o b °wiązanych, celem uregulowania należności na rzecz I Urzędu 
^e| . W e so. odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych rucho-

l ) 0°„ S

(

Z t , u k ' chustek „Kama" 160 szt Cena szac. zł. 320, Wólczańska 
140, Wólczańska 128. 

Wólczańska 128. 
, chustek Nr. 598! 50 szt.! zł. 150,—. Wólczańska 128. 

/ " , c h u s tek Nr. 245, 30 SZT., zl. 150.—, Wólczańska 128. 
i* fOo , , u k , chustek Nr. 451, 40 szt., zł. 200. - , Wólczańska 128. 
W T S Z I . . pustek „Lena"-, 200 szt., zł. 1000,-, Wólczańska 128. 
( W 1 " ' do pisania „Royal", 1 SZT., ZL. 200,- , Piotrkowska 165-
\% x . "Nat ional" , 1 szt.. 'zl. 200,—, Piotrkowska 165. 
) ^ a s , v , , 0 s o b o w a ' 1 szt.,-«ł. 200, - , Piotrkowska 165. 
]'?lkaww d o p i s - ..Remington', 1 szt., zł. 100,-, Al. KościuszKi o7. 
' M a t e H , u

s t r a*acka ręczna 2 cylindrowa, 1 szt., zł. 500, Al- Koścjuszkl 57 
s 'ia bawełniany „Sybir" w stanie surowym, 3000 mtr., zł- 4.500, 

L ^^^torska 6. 
lodź ,r p r z e d m i ° t y można oglądać dnia 27. 8. 1937 r. od godz. 

1 5 w lokalu zobowiązanych 
'.0-ej 

Dd akt Nr. Km. 1337 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Andrzeja Nr. 11, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. oni.isza, że 
w dniu 31 sierpuU 1937 r. o godz. 
11-ej w Ł o M przy ulicy Piotrkow­
skiej Nr. 73, odbęizie się publiczna 
licytacja RIICHOT.ości, a mianowicie: 
mebli, palta jesiennego i garnituru męt 
kiego, oszacowanych na łączną 
zł. 1490,-, które można oglądać 
dniu licytacji w miejscu sprzedr-ży, 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 1«37 r. 
Komornik: LIPIŃSKI. 

Sprawa Sżulirha Rozenbluma p-ko 
Józefowi Łęczyckiemu. 

sumę 
w 
w 

Z pełnymi prawami 
szkól państwowych 
Gimnazjum Żeńskie, Liceum Humanistyczne 

i Koedukacyjna Szkoła Powszechna 

im. Marli Konopnickie) 
Łódź, ul. Wólczańska 123, t e l . 174-85 

Początek roku szkolnego 3 września. Egzamin piśmienny do klasy pierw 
szej i wyższych tegoż dnia o godz. 12-ej w pol. 

Sekretariat przyjmuje zapisy i udziela informacji, codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godz. 9 do 15-ej. 

Do akt Nr. Km. 1702 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. .Andrzeja J*)r. 11, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 

Si 

,w dniu 31 sierpnia 1937 r. o godz. 
* M l » « N M e S N 0 9 t i 9 N 9 H M « H M M M N M N e t j 13-ej w Łodzi przy ul. 1.pionów 48. 

odbędzie się publiczna licytacja ruclto 
'niekT,,^ • J , r. -^"T." . •• jtm f,„.»ior,w! mości, a mianowicie: mebli i żyran Hi0'. L, jszym zawiadamiam Sz. l JP., iż wystąpiłam ze spółki fryzjerów > 

'"le n

u . ' ° trkowska 67) i po powrocie z zagranicy otworzyłam samo-
p °d osobistym moim kierownictwem 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
s PRZY Ul. PIOTRKOWSKIEJ 69 (obok „Casina") 

C S Y |0n_ mój jest urządzony według najnowocześniejszych wymogów 
M i 

t e l . W 

'"lilti, Z a c ,Patrzony jest w najnowsze aparaty ostatniej konstrukcji i 

Farh° n u ' Q o n d l , , a c l e wodną, żelazkową i trwałą. 
oowanle włosów larbą „Inecto" 1 phikauką „Liimliiex". 

pA,^ONU.IE ONDULACJE WOONA. ŻELAZKOWĄ I TRWAŁA. 
. . L ^ W A N I E WŁOSÓW I ARBA „INECTO" I PŁUKANKA 

V " e a ż o w a hi i u najlepsze siły fachowe, które pracują pod moim oso-
Wpp r o x y i l i c twem. Przez zastosowanie nowoczesnych środków zapew­

nił Mam , e c n i e Pracę jeszcze lepszą niż dotychczas. 
C|ti i m J d z i e ię . Ż.P WPP. nadal darzyć mnie będą swym cennym zau-

kreślę sie z poważaniem 
FELICJA KANTOROWA 

dola, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 795,— , które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, \xvn 10 sierpnia 1937 r. 
Komornik: LIPIŃSKI. 

Sprawa Skarbu Państwa p-ko Ger-
szonowi Kempińskiemu. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSK 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję równlnź wszelkie 
reperacje 

i:5. 6-go Sierpnia 7 6 
m. 16 , I I I p. 

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz* 
kach pozoslaję substancje gnilne, zatruwając 
organizm. 

Z I O Ł A X G Ó R HARCU D - R A L A U E R A 

reguluję żolędek,normuję trawienie, łagodnie 
przeczyszczaję, pobudzoję przemianę ma­
terii, stosuję się przy ob'!:u!:cji, przy cierpie­
niach wętroby, weret :'.:o iołciowedO, (ka­
micy żó.'ciov/ei), przy cicrp':>."-:r".S hernorof 

EaDBBDanBBaasMBHaHaiBaaaBBBaaaBiiaHasBaiKBsaESErci 
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12 •REPUBLIKA" nr. 231. Czwartek, 26 sierpnia 1917 r. 

Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 

„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40 mi. 141-22 
Dzid premiera! 

NAJLEPSZA POLSKA KOMEDIA MUZYCZNA SEZONU 

D Y P L O M A T Y C Z N A Z O N 
W rolach głównych: 

Kenda, Żabczyński, H a l a m a , Ć w i k l i ń s k a , Znicz i Igo 
Początek w dni pow. o g. 4-ci pp. a w niedziele i święta 12-ej w pol. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54. gr. 

LICEA HUMANISTYCZNE l_PRZyR()DMCZE 

GIMNAZJUM l SZKOŁA POWSZECHNA 

^ l i z y Orzeszkowe 
ul. A l . Kościuszki 2 1 , te l . 141-91 

zawiadamia, że Kancelaria' przyjmuje zapisy nowowstępujacych codziennie; 
od godz. 10—14. 

Egzaminy wstępne rozpoczną sle w piątek, dn. 3 września o g. 11-ej 

DYREKCJA OKRĘGU POCZT 1 TE- jtT^SBBHi 
1 I (iRAFÓW W WARSZAWIE 

zawiadamia, że w Nr. 192 Monitora 
Polskiego z dnia 23 sierpnia 1937 r 
został ogłoszony publiczny przetarg 
ofertowy na dostawę zaprzęgów kon­
nych do rozwożenia paczek poczto­
wych na terenie miasta Łodzi 

(—) P. SZCZUREK 
Naczelnik Wydziału Pocztowego. 

PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY H A T ^ 

a n f i n & a n d 

3liiil 
w LODZI. ul. PRZEJAZD Nr. 12. Tclel. 157-9! 

Wykłady rozpoczną się 2-go września 1937 roku og< 
wszystkich grup o godzinie 7 ej wieczór. \ ) a kiij 

Zapiśv przyjmuje i bliższych informacji udziela Kaliccy > ^ 
(Przejazd 12) codziennie od godziny 11—1 pp. i od K^z',VinF 

DR. A1ED. 

Władysław SZPJCO 
c h I r u r 

Sienkiewicza 34, 
Przyjm. od 4—6. 

tel. 
222-10 

DR. MED. J. WELLERWŁ ZAOZIEWICZ 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
POWRÓCIŁ 

ul. PIOTRKOWSKA 2 2 5 
(róg Radwańskiej), tel. 149-01 

przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
Przyjmuje od S 9 r. I 4--S w. 

T e ł . 
2 4 6 . 0 9 ŻgiersKa 11, 

Dr. STANISŁAW 

BIBERGAL 
Choroby skórne I weneryczne 

ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10 
Tel. 106-30 

przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
(w niedziele 1 święta 9—1 pp.) 

Dr. MED. 

gabinet fizykalnego leczenia 
PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17 

wznowiła przyjęcia 

n i c a 
z e s t a t e m i ł ó ż k a m i 
D L A C H O R Y C H NA 

u s z y , n o s , a a r d ł o I 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla przcśwlctlań 
I zdjęć. 

P i o t r k o w s k a 6 ł 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p, 5-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

DR. MED-

drzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

Dr. MED. 

STOMATOLOG 
Spec. chor. i chir. zębów I lamy 

ustne]. 
PIOTRKOWSKA I64. tel. 125-26. 

Przyjmuje od 3—7. 
Dr. MED. 

AI.KopciowsH 
Piotrkowska 8 , 
przyjmuje od godz. 1.30—2.30 1 od 

godz. 7—8 
telefon 232-55. 

PR. M E D . 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TE'.. 154 21 
godz. przyjęć 5—7. 

L 
LEKARZ - DENTYST* 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEF. 121-23. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN 
CUSK1EGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja. 

Prywatne L. Długoszkowel. Kiliń­
skiego 180, m. 17 

przyjmuje zapisy 
dzieci 4-7 Bat 

w godz. 16—19 prócz świat. 
Oddzielny komplet dla dzieci niedo­

rozwiniętych. 

Sygnatura 16 km. 1415 1937. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 16-go Leon Wasowskl, ma 
jacy kancelarię w Łodzi przy ul. Na­
rutowicza 10, na zasadzie art. 602 K. 
P. C ogłasza, że dnia 3 września 1937 
roku od godz. l l - t j rano w Str>;ach. 
gm. Nowosolna, odbędzie się. w 1-ym 
terminie licytacja ruchomości, należą­
cych do Firmy „A. E. Windę i F. 
Wihan" — Mech. Cegielnia Stoki, skła 
dających się z 150.000 sztuk cegły su­
rowej, oszacowanej na łączna, sumę 
zł. 4-500,—. 

Ruchomości można oglądać w. dniu 
licytacji w miejscu ,1 czasie \yytżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 sierpnia 1937 r. 
Komornik: L. WASOWSKL 

Niniejszym komunikujemy, że wszel­
kie wzory, wyrabiauycn przez nas po; 

pclin deseniowych zgłaszane S H do 
Urzędu patentowego,. . 

NAŚLADOWNICTWO TYCH WZO­
RÓW 

Kierownik kursów I. M A N " . ' e f ł < | 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. tfi 

I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P H O T f n m O ^ B S Ł A ^ 6 4 , teJ. W , 
Ord. cii V r. do 8 w., w nicd k-lc i święta od 10 - I- |„nr<Ci 

. Własne 
LEK-DENT. ZA 

k 

Hm 
i ' 

itfifeS 
T$AF| 

Dzwonić 167-25 od 10-11 ^ ^ A L 

UMEBLOWANY POKÓJ l 
wygodami, centralne 
iuksusowyrń domu dla 

8 P o s a d y 

fryzjerka 

•smA o g t m e ń t o jtiiwssicsi 
będzie ścigane na drodze prawnej. 

Fabryka wyrobów bawełnianych 
A. i I. WOWSI. 

Łódź, Piotrkowska 67, tel. 236-92 

I 
M M M Z S A E A B A S A M T 

CliaaB3QiDB!l 

1 Zagubione dokumenty 

ZAGUBIONO weksle na zl. 1680. Od­
dać za wynagrodzeniem do Często 

ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
:hniu i wygodami. 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku-
ohnia i wygodami. 
ł—5—6-clo POKOJE umeblowane (gar­
soniery), od zl. 20, „Zenit". Piotrkow­
ska 82, tel. 260-25. 

POTRZEBNA 
damski od zaraz._Uh_6-go.^' ^ 
CERÓW AĆZKI" do" we In ia"^ UK 
czek_inogq sję' zgłosić. LjP°- • 
"POSZUKIWANY pomocni)} ™ 
umiejący pisać na maszynty, (n 
ne pierwszorzędne refercnc' 
sub ..Referencje". 
POTRZEBNY od zaraz zdC 
do zakładu , fryzjerskiego. 
sl(a 69 w podw^zu. 
KORESPONDENT rutyr 
5-ciu językach, poszukuje v 

dorywczo. Oferty sub „Koc 
RUTYNOWANY kupiec o \ 
gotówka, szuka współpraćy-M 
rujacym przedsiębiorstwie- J> 
„Wydajność". 
POTRZEBNA maiiikiirzysWJf 
chłopiec dn posług. Na ruto*1 " 
Fryzjer, teł. 104-66. 
DWIE 
pracy 

Si*8" 

MŁODE panienki .'„yty 
w cha i a Merze podi«3jł» 

szycia z wynagrodzeniom "!V/ 
Gdańska 27. S. Leslan, in. / J K 

8 R o z m a i 
KAWALERKA, z kąpielowym oraz po- " ' 

chowskiej spółki, ul. Zawadzka 5. Te kój umeblowany przy rodzinie z uży-DROBNE ogłoszenia 
lęfon 220-05. Weksle uriiewaźniam. Iwalnościn kąpielowego i telefonu za-sa najlepszym i nąJtańsz/M 

W ' V 

lii *' 

Tel. 262-70 dany dnia 9. II . 1931 r. handlowa korespondencja 
w godzinach 2—3. 'Nr. 60868., 

OOOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OCXiOOCX> 

NECHA ICEKZON. zam. przy'ul. Pil-raz do Wynajęcia. Wiadomość ul. Kol-zetknięcia 
sudskiego 76 — Narutowicza 16, zgu-łatają 7, tel.'213-41. : |Kto chce 
biła kwit kaucyjny z Elektrowni, w.V-|FOKÓJ umeblowany 

na zl. 25, za | piętrze do wynajęcia od zaraz. I... 
[Kościuszki 9,_in._3,_Zgłoszenia_l—3 c.l^lioiność I 

z telefonem na kikatorn, 
pojedynczy pokój, 3) sp r*j{ 

zainter 
)' znaleźć loka '" [1 / 

2) znaleźć I 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
(róg Bandurskiego), tek 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-e] po południu 

O Ł Ł A l , 

O L L A 
JEST NATURALNIE ZNOWU 

PIERWSZĄ IJEOYNĄZ POŚRÓD 
REPREZ. BRANŻOWYCH FIRM 
ŚWIATA, KTÓRA WŁAŚCIWE WŁADZE 
FRANC. OFICJALNIE UPRAWNIkYOO 
UDZIAŁU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 

-OLL A*STOISKO WYSTAWOWE' 
PAYfUON OE LA SANTE 24 B 

POSZUKIWANE 2 pokoje mieszkalne 
,iwyszukać pracownika 

cena sui>: d r o | ) 1 | ( . ogłoszenie do 
jako sublokator, Oferty 
„E. C«." 

POKÓJ umeblowany z łazienka dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 

oooocooooooooooococooocxxxxxxxxx>noooo 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie 

„Fumlgatore - Claiej". 
mieszkań pod gwarancją 

wiek okazyjnie, 5; dostać 

PANI. która wręczyła nil ,sv::i''i 
lek po południu do przeci _ s l i 
sek od płaszcza, proszona ' j 
nie adresu w adm. „ E x P ^ - ; I 

POSZUKUJĘ w dobrym s' 8

uff l 
i pół mtr. dług-

tylko świeca dezyrrekcyjna 
Przeprowadzamy dezynfekcje czynny od 9do 8 w. 

mę i i lun. uiu£., --w.i 
do_25_m/m. Oferty :,M-.N;^TyH 
CZYSZCZĘ suchym cliepj '^ I 
sobein sufity, tapety i ^ ' ' i c t 
mość Zawadzka 6, in I 

G A Z A M I O. C. W 
Zgłoszenia: 

„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź , Al. I M a j a 4, tel. 2 2 2 - 6 0 

PLAC frontowy przy 
(na Nowej Mani), 400 nie<r" j a 

towych z wykopana s'ul_'c|' inii 
wanym wnpncm do sP r Z 

domość — Perłowa 29 
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PRENUMERATA 

*• r.odz- / i 4.—. za odnoszenie do domu 
40 :r. miesięcznie i z Drzesvlkn pocztowa 
w 1'olsce zi 5—. „Reoublika" t ..Ex-
oress'- V.- fŁodzi z odnoszeniem do domu 

zi 7 — miesiecwile. 
Konic rpzfacliUiiKowe i.i'>dz I, konlo Nr. 4. 

OGŁOSZENIA'! Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych-dzieli się-na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 pioc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. - -

Słuszne reklamacje beda « * ' z P

w Ą 
o ile wniesione będa najpóźniej 
tygodnia od ukazania sie 0 1 ^TH 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia ^ 
mej treści co pierwsze- — Orny 
zasadniczo nie zmieniają treso 
nia nie upoważniają do źqdan'J „i, 

zapłaty lub powtórzenia °P 

fi 

u 

i Że 

S 

Oby 

(P 

w Hic $2 
t̂ia 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sp. z ogr. odp. Stefan Dymek. — Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w Lodzi, Piotrkowska 49. i 6Ś» 
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